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| LWÓW à 19 października 
— (Naj bnde jak buwało. — Bank krajowy. — Au- 
e i tonomistyczna myśl wniosku dr. Czerkawskiego a 
chy zastosowanie jej na polu nietylko szkolnem, — Po- 
p wstawanie w sejmach niemieckich przeciw moralnej 
„je- i politycznej demoralizacji przez biblioteki szkolne, 
pte- — Już i centraliści podnoszą myśl reformy ordy» 
wa nacyj wyberczych. — Wstępne dzieje okkupacji 
= Bośnii i Hercegowiny.) 


„Naj bude jak buwało* hasło to szanownych 
konserwatystów podolskich i my sobie na dziś 
przyswajamy a mianowicie w tym kierunku, a- 
byśmy nie płacili jaż większych podatków i do- 
datków. szczególniej zaś wypraszamy się Od za- 
warcia jakiejkolwiek ugody ze rządem w spra- 
wie indemnizzcyjcej, którą nas gwałtem uszczę- 
śliwić chcą. Mimo uchwał komisji spodziewamy 
się, że większość sejmu nieda się wziąść na lep 
tych zdradliwych wniosków, które koniec koń- 
ców chcą nas obdarzyć nowym przyrostem po- 
datków w kwocie 200000 złr. rocznie i nadto 
po upływie lat 15 abyśmy zostali państwu dłaż- 
| nymi 4875.000 złr. 

Za jaką cenę ?.. Czy za cenę tego, aby Wie- 
deń łaskawie spoglądał na Galicję, dającą się 
łudzić lub za cenę spokoju ludzi z pośród 
ogółu kraju wybranych a w wiedeńskich mini- 
sterjach lub rajchsracie zasiadających ? 

Niezawiśle od tego, nadziei tracić nie nale- 
ży, albowiem to co wyżej podajemy, jest dopiero 
uchwałą komisji a nie sejmu. Kiedy uchwała ta 
przyjdzie pod obrady plenum Izby, może być o- 
balong i należy się spodziewać, że pomimo Wszy- 
stkiego obalona zostanie. Przynajmniej życzyć 
sobie tego trzeba, a życzyć i spodziewać się na 
tej zasadzie, iż niepodobieństwem jest przypuścić, 
aby pomimo dzisiejszego składu Izby, sejm gali 
cyjski tak dalece niedbale traktował interesa 
swych mandantów. 

Niechaj przeto „būđe jak bawało.* Niemcy 
niech sobie dalej zapisują dłag ua nasze conto, 
a my nie płaćmy więcej jak dotąd, chcielibyś- 
my bowiem widzieć rząd, któryby chciał egze- 
kwować z Galicji 75 milionów !! 


* 
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Propozycja na członków Rady nadzorczej 
| przyszłego banku krajowego, jak to wspomina- 
| liány, zrobiła wcale niemiłe wrażenie, gdyż Wy- 
bór ludzi nieodpowiedział założeniu, jakie insty- 
|  tucji tej należałoby nadać, aby była więcej jak 
| zwykłym bankiem. Powiadają, że Bankowi hipo- 
, tecznemu gratulowano z powodu składu Rady 
przys łego banka. O jednym z proponowanych 
p. Falkenhagen'Zaleskim pisze warszawski Pree- 
glad Tygodniowy: 

„Pan Falkenhagen Zaleski jest niezmordowa- 
ny w zalecaniu nie swego zresztą pomysłu... do- 
mów rolniczo-handlowych, czyli tak zwanych zle- 
ceń. Przed dwndziestu kilku laty wydaną przez 
siebie broszurą, zdołał zapropagować tę instytu- 
cję w Królestwie, gdzie pea osiem czy 
dziewięć domów zleceń, które wkrótce upadły, 
jak się to mówi zwykle, z powodu ówczesnych 
i wypadków politycznych, a jak rozbiór właści 
wych przyczyn pokazał, z powoda braku znajo- 
| mości fachowej u prowadzących interess i nie- 

dojrzałości ogółu obywateli wiejskich. Te domy 

zleceń, które przetrwały dłużej, dzięki fachowo- 
ści swych zarządców, następnie upadły z powo: 
äu braku w nich uczciwości, a upadły skandali- 
cznie. W ostatecznym rezultacie cały interes 
przyniósł materjalne straty, rozbicie i bankru: 
ctwo. Obecnie p. Zaleski wydał trzeci nakład 
swej broszury, W celu uszczęśliwienia swoim po- 
mysłem... Galicji, a może i w jakim insym nie 
obcym ficansowości celu... Pisma galicyjskie roz- 
pisują się z powodu tej książeczki, a spotykamy 

w nich jakieś listy różnych obywateli, to z Pło- 

ckiego, to z Lubelskiego, mające słażyć za świa- 

dectwo wybornych skutków iustytucyj takich jak 
domy zleceń, których błogosławieństwa przerwa- 
ne zostzły tylko „wypadkami.* Praca p. Zale- 


BIUROWY ZARCIK. 


Opowiadanie 
przez 
` Wacława Masłowskiego. 
(Ciąg dalszy.) 


Kukułka rękami podpiera się w boki i woła 
z zuchwałem szyderstwem : : 
Dlaczegoż to mam zmienić, bardzom wie- 
dzieć ciekawa ? ; r ) 
Nie pytaj, Kukułeczko, nie pytaj, moje 
życiel — prosi ją Gębacz. — Alboż nie widzisz, 
że mam kij w ręku, więc mogę ci lepiej niż ło- 
patą wyłożyć, dlaczego musisz zmienić zdanie ? 


ma 


jem, jako lepszy od wykładu łopatą, jest dla niej 
całkiem zbyteczny, i machnięciem ręki daje do 
zrozumienia, że więcej do niczego mieszać się 
nie chce. Głęb»vcz przeszywa ją wzrokiem zwy” 
cięzcy i zwraca się do dziewczynki. 

— No, szkrabie, teraz z innej beczki! Ostro 
mi się trzymaj, bo jak spudłujesz |... 

Świst kija, opisującego koło nad głową ma- 
łej kobietki, wyraża niedokończoną myśl Gęba- 
cza. Dziecko pochyla się ku ziemi, rękami twarz 
zakrywa i płacze cicho. Małe jego ciałko drży 
pod łachmanami, w małej piersi zamiera serce 
od wielkiego bolu i strachu, z małych ocząt 
wielkie łzy płyną; — ale cóż cała ta boleść 
obchodzi Gębacza? On wie, że początki nauki 
przykre są, £le wie także, że owoce jej słodkie 

| i nie wychodzi z roli swej profesora. 
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skiego jest ekonomiczuo-patrjotyczuą wodzianką, 
na którą łatwo złowić nowicjuszów, ale której 
pożywność bardzo a bardzo wątpliwa. A jednak 
podobno p. Falkenhagen jest jednym z kandyda- 
tów a dyrektora Banku narodowego galicyj- 
skiego |... Czy tu czasem uie leży zagadka trze- 
ciej edycji tej przechwalanej pracy?.. Byłoby bar- 
dzo smutnem, gdyby i tak już biedna Galicja 
miała przejść ospę domów zleceń, tak dotkliwie 
zakończoną w Królestwie. 


* $ 
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Półurzędowa Stara Presse pozwoliła sobie o 
wniosku dr. Czerkawskiego w sprawie szkolnej 
napisać : „Niechaj sobie sejm galicyjski co chce 
w tej sprawie uchwala, uchwała jego żadnej nie 
będzie miała wartości w praktyce,“ — my na- 
tomiast możemy powiedzieć, że to oświadczenie 
półurzędowe żadnej niema wartości w praktyce. 
Nietylko dlatego, że zadaniem Starej Pressy jest 
przedeyszystkiem, wpływać raczej w duchu rządo- 
wym na story centralistyczne, niż wyrażać istotną 
myśl obecnego gabinetu, i owe oświadczenie dą- 
ży tylko do ukojenia biednych zaniepokojonych 
eentralistów, aby nie zbyt hałasowali — ale je- 
szcze bardziej dlatego, że wniosek dr. Czerkaw- 
skiego najzupełniej odpowiada temu programowi 
rządów hr. Taaffego, który złożony jest w mo- 
wie tronowej, i co najwięcej, hr. Taaffa tylko 
potrzebuje trochę „prynuki*, aby spełniał swój 
własny program. 

Co więcej, wniosek dr. Czerkawskiego już 
się stał pobudką do myśli przeprowadzenia tkwią- 
cej w nim myśli zasadniczej na innych także po- 
lach prócz szkolnego. W Politice czytamy : 

„Sejm galicyjski powziął ma wniosek dr. 
Czerkawskiego uchwałę, co do której — zaró- 
wno w interesie miru politycznego i narodowo- 
ściowego, jakoteż w iuteresie pożytecznej czyn- 
ności Rady państwa — nagląco pragnąć należy, 
aby nietylko co do reformy ma poln szkolnictwa 
ludowego stał się jedynym decydującym. Jakby 
przekleństwo cięży na hypercentralistycznem u- 
stawodawstwie i praktyce parlamentarnej, że do 
Rady państwa naznoszono olbrzymie masy pro- 
wincjonalnego a nawet lokalnego materjału pal- 
nego, który przez fakcyjną opozycją (centra- 
listów) konsekwentnie poddmuchiwany, przy 
wszelkiej, choćby jak nieznacznej sposobności o- 
gromnym płomieniem wybucha. Otóż gwiazdą 
przewodnią przyszłych czynności większości aa: 
tonomicznej -w Radzie państwa powinno być ta- 
kie tego palnego materiału uprzątanie, a wzglę- 
dnie rozdzielenie go na pojedyńcze kraje, aby 
pozytywnej parlamentarnej czynności Rady pań- 
stwa nie czynił niemożliwą 

„Prawica musi ponownie stauąć na-gzancie 
autonomistycznego adresu, złożonego w odpowie- 
dzi na mowę tronową przy rozpoczęciu czynno- 
ści obecnej Rady państwa, z którego to gruntu 
nigdy nie powinna była dać sią odwieść wzglę- 
dami oportunistycznemi — i dobrą upatrujemy 
wróżbę w tem, że to poznanie najpierw u Po- 
laków dojrzało. * 

W ostatnich wyrazach Politiki tkwi podo- 
bno wyrzut dla Polaków. Mniejsza o to! — byle 
tylko w kołach autonomistycznych powszechnie 
zaszczepiło się i rychło owoc wydało poznanie, 
które „u Polaków najpierw dojrzało.* 

Specjalnie co do wniosku dr. Czerkawskiego, 
mamy tu wyraznie zapewnioną pomoc Czechów, 
a o pomocy klubu Hohenwartowskiego i Liech- 
tensteinowskiego wcale wątpić nie możemy — i 
nie napotka on też oporu u większości Izby pa- 
ów, a zstem i u rządu. 

Anticentralistyczna burza szkolna wybuchła 
już i w sejmach salcburgskim i dolno - austrja- 
ckim. W tamtym podsieśli ją autonomiści, W 
doino-anstrjackim zaś podniósł ją wprawdzie je- 
den z opatów benedektyńskich, ale należący do 
obozu centralistycznego, ks. Hauswirth. Co wię: 
cej, gadnem uwagi jest, że burza ta jednocześnie 
i przeciw temu samemu przedmiotowi wybuchła, 
iw tych samych niemal litəralaie wyrazach. — 
Tu i tam uderzono na biblioteki dla młodzieży 
w szkołach ludowych i wydziałowych — że a | 
dują się w nich książki, które chorobliwie po 
sycają fantazję młodzieży, uderzają ua religij- 


— Bzkrabie! — woła. —- Baczność! Za- 
czynam|! 

Zdejmuje czerwony szal z szyi i chowa go 
do połowy w kieszeni paltota. Następnie wkłada 
na nos pince-nez, kapelusz na bakier, głowę Za- 
dziera i elastycznym krokiem nlicznego don-Żu- 
ana puszcza się w przechadzkę po lochu. W 
chwili gdy mija małą kobietkę, ta się nagle pod- 
nosi, przyskakuje do niego, i wnet znowu siada 
na ziemi. Równocześzie czerwony szal pojawia 
się w rękach Kukułki. 

Pan Kret cofa cię od szpary i chwilę stoi 
nierachomy, ze zwieszoną głową, Oczy ma zam- 
knięte, a jednak widzi jak jego mała kobietka 
kocim ruchem przysanęła się do Gębacza, jak 
delikatnie szal mu wyciągnęła z kieszeni pal- 
tota i jak go zręcznie przerzuciła Kukułce. Wi- 
dzi jak przytem oczy jego małej kobietki zapło- 
nęły drapieżnym połyskiem i jak wnet potem 
zaświeciły zwykłym swoim łagodnym wyrazem 

suchotniczy kaszel zaczyna go dusić. Więc 
coprędzej wchodzi na stopuie i cofa się w głąb 
orytarza. Z wnętrza lochu dolatuje go wesoły 
śmiech Gębacza i dzwoni mu W usząch szatań- 
skiem szyderstwem. Więc zaciska pięście, robi 
kilka gwałtownych kroków i zatrzymuje się. 
słyszy głos Gębacza : 

— Jesteś klamazarną i.. tehórzliwą, cty co 
u licha! Ale to przejtzie. Nabierzesz ochoty. Że 
mnia protesor nielada! Mógłbym coś więcej o 
sobie powiedzieć, ale niewarto. Kukułko, bę- 
dziesz z niej miała pożytek. Jutro dla próby 
możesz ją zaprowadzić do Bernardynów. Ja tam, 
koło Bojków, będę się kręcił, więc i z was oka 
nie spuszczę. Pilnuj mi się, mała, bo źle będzie!... 

Pan Kret przykłada rękę do czoła, namyśle 
się i powolnym krokiem idzie ku swoim schodom. 

— Przepadło! — szepcze, machRĄWszy Tę- 
ką. — Wszystko przepadło |... Jestem... dyur: 
zistą! 
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ność i dobre obyczaje, na duchowieństwo, na|był podpisany instrament dla zwołania kongre- 
patrjotyczńe uczncie, a nawet dynastję spotwa-|su berlińskiego, już przeto można było dowoli 
rzają. Mowo ks. Hauswirtha zeskamotowały pi-| wystać wojsk do Bośnii i Hercegowiny. 

sma centralistyczne. Otóż uderzenie na owe bi- 
blioteki jest dla semito - centralizmu w skutkach 
swoich straszniejsze, niż może przeprowadzenie 
wniosku dr. Czerkawskiego — chociaż z przepro- 
wadzeniem tego wniosku łatwiej będzie też zre- 
formować owe biblioteki. 

Niemniej też prosperuje myśl autonomisty- 
czna reformy ordynacyj wyborczych. W sejmie 
dolno - austrjackim podnieśli ją uawet sami cen- 
traliści — wszelako w takiej formie, że przy 
nadchodzących w przyszłym roku walnych Wy: 
borach do sejmów nie mogłaby wejść w życie, 
t. j. polecając Wydziałowi krajowemu, aby Ra na- 
stępną sesję sejmową (która już zastanie sajmy 
według dotychczasowych erdynacyj wyborczych 
wybraze) przedłożył wnioski, dotyczące nada- 
nia prawa głosowania pięciegałdenowcom także 
w wyborach do sejmu i t. d. 


Sprawy sejmowe. 
XXII. 


(Wniosek podwyższenia dotacji marszałka krajowe- 
go. — Bieżące sprawy sejmowi.) 


„Finanse krsjowe po kilku nieprzyjzżaych 
latach wróciły już obecnie do normalnego starn“ 
słowa ta wyrzekł marszałek zsgajając sejm, po- 
czem bliżej określił, jak staży dawniej przez lat 
kilka niepomyślnie, a jak stoją obecnię po-| 
myślnie. 

A wczoraj, gdy chodziło o nakłonienie saj- 
mu, aby podług wniosku Wydziała krejowego 
odrzucił w projekcie budżetowym na r. 1883 
umieszczoną przez komisję budżetową Kwotę 
22.000 zł. za biblioteki i przybory s:kolne_ mar- 
szałek oddawszy zastępcy swemu przewodnictwo, 
sam zabrał głos, aby sejmowi wykazać, w jak 
niepomyślnym stanie znajdują się fiaanse kraja- 
we. I przekonsł 55 posłów, iż istotnie tak się 
rzecz mą! 

| Z tego powodu uważamy wiadomość Døien- 
nika Polskiego, iż w sejmie ma być postawiony 
wniosek 6 podwyższenie rocznej pensji marszałka, 
za bezpodstkwną. Nie można bowiem z powodu 
zlego staja finansów krajowych odmawiać sub- 
wencji *otrzeby i bibl oteki szkół ludowych a 
równocześnie podwyższać dotację marszałka, któ 
ry sam tak jasno i dobitnie przedstawił opta 
kany stan finansów „krajowych. Nie powiemy, 
co by:w razie postawienia takiego wniosku po- 
wiedziała opinia publiczna, bo owych 55 posłów, 
co głosowali „za odrzuceniem wniosku komisji 
budżetowej, nie ogląda się wcale na opinię pu 
błiczną, lecz coby mk to powiedział sam mar- 
szałek ? Musiałby się stanowczo oprzeć podo- 
bnemu wnioskowi, wprost przeci wnemu jego wy- 
wodom o finansach krajowych. 


Pester Lloyd podaje „autentyczny“ komuni- 
kat, wykazujący, kiedy to już rząd austro-wę- 
gierski powziął myśl okkupacji Bośnii i Herce- 
gowiny. Już d. 22. czerwca 1877, kiedy pierw- 
sze kolumny moskiewskie Dunaj Byron 14 
powołano komenderującego pragskiego, jen. Fiti- 
powicza do Wiednia i oświadczono mn, że wkro- 
czenie do Bośnii i Hercegowiny jest już rzeczą 
zadecydowaną, że do wykonania i na gubernato- 
ra jest on przeznaczonym, niechaj przeto obezna 
się z tą sprawa. Jaż d. 2. września 1877 zamia- 
nowano go komendantem 13. korpusu armii i po- 
lecono mu, aby się zniósł z jeneralną komendą 
w Zagrzebiu co do zaopatrzenia wa wszystko 
wojsk, które zostaną nad Sawę wysłane. Na sze- 
fa sztabu dodano mu pułk. Poppa, obecnie jene- 
rał-adjntanta i szefa przybocznej wojskowej kan- 
celarji cesarza. 

Dnia 10. lutego 1878 przesłał jen. Filipo- 
wicz z Pragi obszerny memorjał do ministerjam 
wojny, w którym wykazał, że mu zawało dają 
sił do dyspozycji, Po zawarciu pokoju sanstefań- 
skiego wręczył jen. Filipowicz drugi memorja, 
w którym żąda, aby ma przynajmniej siedm dy- 
wizyj damo, « nie cztery. Albowiem traktat ów 
rozbudził łakomstwo Serbii i Czarnogóry. i usa- 
dowienie się wielkiego moearstwa w Bośnii i 
Harcegowitie odbierze tym państawkom nadzieję 
rozszerzenia się kosztem Turgi w tamtych stro- 


* 
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. . Wezoraj rozpoczęłą sią w sejmie rozprawa 
budżetowa ua wieczornem posied-enin Pierwsze 
rozdziały budżetu przeszły bez dyskusji. W roz: 
prawie ogólnej nad budżetem zabierał głos sam 
jeden tylko p. Erazm Wolańskiego... Jeżeli spe- 
cjalaa dyskusja pójdzie równie gładko jak weto: 
raj, to dziś dkończyłby sejm cały budżst. Jutro 
stanęłaby w takim razie na porządku dzisnnym 
kwestja indemnizacyjna. Przyjęcie wniosku ko- 


i chrześcian bośniackich i hercegowińskich, któ- 
ra z pewnością wybuchnie celem utrzymania nie 
rządu przez Turków wpręwadaonego, ale i cofa" 
jące się wojska turećkie ze Starej Serbii i Bnl- 
arji będą Austrji opór stawiały. Obszar też ok- 
upacyjny wynosi przeszło 1.000 mil. kwadr., i 


jast górzysty, misyjnego, który streścilismy w swoim czasie, 
od d. 18. maja odpowiedziało- ministerjuw | ulega jeszcze wątpliwości — gdyż będzie nieza- 
wojny, że cztery dywizje wystarczą, i to jedna |wodnie w Izbie atakowany silnie. Wiela jednak 


musi pozostać nad Dring dla obserwowania Ser- 
bii, piąta zaś będzie rozłożoną w Slawonii 
jako rezerwa. „Więcej sił niepodobna oddać aa 
vkkupację, gdyż położenie polityczne jest tego 
rodzzju, że wypadnie może całą armię zmo- 
bilizować, a wtedy Bośnia i Hercegowina będą 
tylko nboczną widownią wojenną.“ Jeszcze raz 
oponował jen. Filipowicz, wykazywał, że tylko 
szybko dokonany fakt okkupacji stłumi rokosze 
i podniesie powagę monarchii w Europie. Mia- 
nowicie zaś wykazał, że niekoniecznie jest po 
trzebnem, aby wszystkie dywizje, do okkupacji 

rzernaczene, posiadały działa górskie, gdyż je- 
sli Moskale mogli ze zwykłemi działami prze- 
być Bałkany, to zdoła tego dokonać i wojsko 
austrjackie. Ale nadzrmo! — tyle jeno uzyskał 
jen Filipowicz, że ową dywizję (Szaparego), 
która miała nad Dring obserwować Sarbię, od 
dano mu do bezpośredniego użycia, 

Otóż powiada Pester Lloyd, że wtedy, kiedy 
rząd w parlamentach zaprzeczał, jakoby myślał 
o ukkupacji, już ona była w robocie; jakie błę 
dy popełniono mimo uwag Filipowicza, i na jakie 
kollizje się narażano, skoro nawet o mobilizacji 
całej armii była mowa jako o wypadku możliwym, 
i ua błędy tem gorsze, że w Sierpniu 1878 jut 


posłów nie chce sporu o sumę przeszło 
1Ofmilionową narażać na niepewny A procesu 
sątowego (wobec trybunału państwa), albo też 
na eksperymenta przysałych ministerjów austry- 
jackich. Wychodząc z zasady, iż lepsza słomia- 
na zgoda, niż złoty proces, z cięłkiem zresztą 
sercem zgadzają się lękliwi posłowie ostatecznie 
na twarde waranki ugodowe przez rząd zapro- 
ponowane -- a przez komisję sejmową cokol- 
wiek zmienione, byle tylko wyprowadzić kwestję 
indemniracyjną z tego uiepewnego dla kraju sta- 
nu spornego, -w jakim ona dotychczas znaj- 
duje się. 


* * 


Z wielkiem wysileniem — tak, że aż sam 
- | marszałek osobiście musiał z krzesła poselskiego 
wmięszać się do dyskusji, uratował Wydział kra- 
jowy wniosek swój, zmierzający do obcięcia w 
budżecie szkolnym pozycyj na biblioteki nauczy- 
cielskie, przybory naukowe i konferencje nan- 
czycielskie, w sumie mało co nad 22.000 zł. t. j. 
1, centa podatkowego wynoszącej. Zaledwie prze- 
wagą kilku głosów utrzymał się w tej sprawie 
z taką forsą popierany wniosek Wydziału kra- 


m 


Wchodzi pa piętro i zatrzymuje się. Po je Minęły lata. Pan Kret nie wie wiele ich mi- 
go głowie wirują chaotyczne myśli, a usta ma-|nęło, bo taki podział czasu nic go uie obchodzi. 
chinalnie wciąż szepczą : Jak nędzarz nie umie dostatków liczyć na ty- 

-— Przepadło |... przepadło !.. siące, tak pan Kret nie w swojem życiu nie mie- 

Idzie wyżej i po kilku stopniach znowu się |rzy rokiem. Taki okres czasu nie ma dlań zna- 
zatrzymuje. Rysuje się przed nim postać małej |czenia. Nie wie tedy ile lat ubiegło od chwili 
kobietki z dobrym i niewinnym uśmiechem na |jak małą kobietkę wykradł z lochu w starej ru- 
twarzy, a w uszach cichą harmonją odzywają |derze nad brzegiem Pełtwi i hoduje ją przy so: 
się dźwięki, podobne do śmiechu, w który co- |bie na istotę podobną do niego stanowiskiem w 
dzień wsinchiwał się z taką lubością. świecie. Wie tu jeno, że od owej chwili wszyst: 

Wspiera się na poręczy i tak w ko około niego bardzo się zmieniło. Kiedy pa- 
zamyślenin stui czas jakiś Potem szyb trzy na sprzęty, rozstawione w jego izdabce, — 
ze schodów i wychodzi ua ulicę. na parawan, zakrywający łóżko, przysłonięte fi- 

W parę godzin potem dwa cienie wynurzyły | rankami, na maszynę do Szycia, stojącą przy 
sią z mroku Skarbkowskiej ulicy i długą smugą |oknie, na książki, które zastąpiły miejsce daw- 
przeciągnęły się aż ku sskarpom. Jeden z uich, — | nego elementarza z obrazkami, na klatkę z ka- 
wysoki, zgarbiony, niosący na grzbiecie duży pa- |narkiem i kwiaty na oknie; kiedy rzuci okiem 
kanek, — idzie ogromnymi krokami, a obok niego |w ciepły kąt izby i tam, koło pieca, ujrzy swo- 
podąża drogi cień, o wiele od tamtego krótszy, |ją pościel, niegdyś do barłoga podobną, a teraz 
gnadź należący do dziecka. zasłaną tak czysto ręką troskliwej kobiety; — 

Na rogu arcybiskupiego pałacu cienie się |natenczas rozrzewnienie łzę mu z oka wyciska, 
zatrzymują i obracają ku miastu, które leży nie- ramiona się podnoszą wysoko i pan Kret szepcze: 
jako u stóp ich, zalane tysiącami świateł, brzmią: — Ogrom czasu minął!.. Nieobjęty egrom!.. 
ce tysiącami dźwięków. ; A iłości fw 

Tym dźwiękom w milczeniu i spokoju długo A kiedy długo i z miło ad” wpatruje się w 
przysłuchują się cienie, jakby niezrozumiałej dia młodą panienki kachylówa ua H wibo mea 
uich mowie pełnej żyaia i ognia. patrzy na jej kibić kształtną; ua główkę, gładko 

A n e . | uczesang; na dwa ciężkie warkocze, spadające na 

Naraz, z powodzi wesołością pieniących się Eoi > fi t któ Bł 
tomów, wytryska akord straszliwy, — niby zę |P'SCJ3 3 na ten proni czysty, na którym Dłysz- 
bów zgrzytanie, niby przekleństwo, — a towa- czy promień myśli spokojnej; — natenczas mie 
rzyszy mu cyniczny Śmiech nagiej rozpusty. „Sushi a a o a aS miarą i woła 

Duży cień zadrżał; nachylił się nad mał | 

yz aeai T mai i E| — Też to dni minąć musiato!.. Miliony dnil.. 


cieniem i przygarnął go do siebie. 

N chaosie miejskich dźwięków mie słychać Dużo w istocie minęło dni i dużo się rze- 
cichego szeptu, który się odezwał tuż przy mu: |czy zmieniło, ale rzeczy, zdaniem pana Krets, 
rach arcybiskupiego pałacu: podrzędnych. Główna rzecz została niezmienną, 
nitką w pała ho aja og a na Ann | włcy gods, sąd Aaa kobieśki, chociaż 

w życiu l... Niech mi skarze, jeślim | wieczny nista, sądzi. , » 
j wA X urosła na łuszeą panienkę i jaż długie suknie 


źle uczynił l... _długi 
nosi, została jednak „małą kobietką”, a pan 
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Przedpiatę i ogħoszomiz przyjm 
Wwa imowie biózo administracji „Gazety Nar. 
piao Haiieki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszania 
w Faryis przyjmuja a dla „Gaz. Narod.” 
ujencja pans Adsma, Rue Cidmenti, 4 Faris, Otto 
Finage w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Wslśscehgaase A. Uppelik Stadt, Biubenbastel 2, 
M Dukes I. Biemergaste 1E Rudolf Mosse, Bsiler- 
sitte àr. 2., Henr. Schallek, eea ogłeszoś, Woll- 
zeils 14. Maurycy Stern, Wollzeile 2%. w Hamburgu 
Haszenstein st Vogler, Rsjchma: et Frezdier, w 
ar£zawio Senatorska RE, W. Kukliński w Krekowio. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za © 6 ont. od 
miejscs sbiejości jedrego AS Pat drukiem 


Moeklamy 46 
80 ct. ed RĄ Ww Kleer dj „MHadesiana 
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jowego! Dziwne to zaiste robiło wrażenie, że 
Wydział krajowy z takiem wysileniem bronił po- 
dobnego wniosku li tylko dla względów pienięż- 
nych, — dla zaoszczędzenia dwudziestu kilku 
tysięcy złr. ua półmilionowym budżecie szkol- 
nym, nie zważejąc nawet na to, że poniesiona 
w tej sprawie porażka, do której bardzo nie 
giela brakowało, miałaby znaczenie bardzo do- 
tkliwe. 


* > 


à 

Wezorsj wieczorem toczyły się w klubach 
obrady nad propozycją Wydziała krajowego co 
do wyboru członków przyszłej Rady nadzorczej 
Banku krajowego. W dyskusji nad pojedynczymi 
kandydatami tak stanęły, że prawdopo- 
dobnie zaledwie kilku z proponowanej listy a- 
trzyma się. 

Zwrócono przy tej sposobności uwagę na 
pewną okoliczność, która niezawodnie będzie 
podniesioną dziś w Izbie — mianowicie, że w 
statucie bankowym nie oznaczono, jak dłago ma 
trwać mandat członków Rady nadzorczej Banku 
krajowego? Czyż ma to być godność dożywo- 
tnia? Czyż mu być tak dalece z góry utrudziona 
a wid odświeżania tego grona nowemi si- 
ami 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Krakow d. 18. października. 


(Znów wyłom w prawach i atrybnejach Rady szkol- 
nej krajowej  -— Polityką nerwów. — Matejko). 


(h) Znów wyłom w prawach i atrybucjach 
Rady szkolnej krajowej! Jak wiadomo, w Kra- 
kowie została założoną i od dnia 1. b. m. otwar- 
tą tyle upraguiona szkoła hamdlowa. §. 11. sta- 
tutu tej szkoły opiewa: „Dyrektor jest odpowie- 
dzialnym za stan nauki i szkoły wobec władzy 
szkolnej, t. j. ministerstwa wyznań i oświaty. i 
jego organów fachowych (nie wobec Rady szkol- 
nej krajowej) “ 

Statut teu na podstawie projekta p. A. Ba- 
ranieckiego układała oddzielna komisja, wysa- 
dzona z łona Rady miejskiej, a składająca się 
tak z członków tejże Rady, jakoteż z osób po- 
wołanych z poza jej grona; i tak ułożony ela- 
borat poszedł pod zatwierdzenie ministra wy- 
znań i oświaty do Wiednia. Otoż pytanie — na 
które kraj domagać się wimien stanowczej i jas- 
nej odpowiedzi — czy poddanie dyrekcji szkoły 
handlowej pod naczelne zwierzchnictwo nie Ra- 
dy szkolnej krajowej lecz ministerstwa oświaty, 
nastąpiło z inicjatywy autorów statutu, czy też 
było późniejszą wstawką zag ministerstwa; 
w tym ostatnim razie — czy Koło polskie czy- 
niło zabiegi, aby utrzymać prerogatywy i inge- 
rencją Rady krajowej co do tej iństytneji ? 

ytanie to jest zbyt ważne, bo nam się 
zdaje, że założenie szkoły handlowej (a rozumiem 
szkoły, mającej stanowisko i zaaczenie wyższego 
zakładu nankowego) było wyborną sposobnością 
nie do pomijania Rady szkolnej, — jak to się 
stało, — lecz do uczynienia wyłomu w atrybu- 
cjach samego ministerstwa na rzecz władzy kra- 
jowej, przez co w drodze administracyjnej stwo- 
rzyłoby się nader korzystny precedens dla nas 
i utorowałoby się drogę do praktycznego zała- 
twienia postawionego świeżo w sejmie wniosku 
dr. Euzebiusza Czerkawskiego. 

Nouvelle du jour w publicystyce stanowi 
broszura, która wyszła przedwczoraj z druku 
p. t. „Polityka nerwów* napisana z niepospoli- 
tym talentem i odwagą obywatelską. Śmiałością 
poglądów, wypowiedziana jędrnym, dosadnym, 
pełnym męzkości językiem, werwą w formie, re- 
fisksją w treści (dwa przymioty rzadko z sobą 
w parze chedzące) wybiega ta broszura po za 
zwykłe broszurowe efemerydy i jak się stała 
przedmiotem ogólnego zajęcia się nią w Krako- 
wie, tak też wywoła niemało dyskasji i hałasu 
w kraju. 

Nie polityka zewnętrzna, lacz wewnętrzna 
jest przedmiotem uwag autora, uwag, dla któ- 


Kret, jęk przed milionem dni, tak i teraz czę- 
sto sobie powtarza: 

— Ona bezemnie nie poradzi sobie |... 
nie! Nie poradzi !... 

I wtem przekonaniu czuje się szczęśliwym. 
Myśl o małej kobietce nie opuszcza go nigdy, 
towarzyszy mu w biurze, w bieganin za ubo- 
cznya zarobkiem po mieście, w chwilach upoko- 
rzenia, tak częstych w Życiu dyurnisty, i w 
chwilach bladej radości, tak- niezmiernie rząd- 
kich. Czuje ją zawsze przy sobie; wie, że gdy 
go głowa zaboli, ona do jego czoła przyłoży 
swoję małą rączkę; gdy Smutny wróci do do- 
mu, -ons go rozerwie. wesołym Szczebiotem i 
zmarszczki na czole jego paluszkami swemi wy- 
gładzi; gdy w nepadzie smutku — takiego smut- 
ku, jaki znają tylko wieczni dyurniści — wy- 
rwie się mu- niecstrożue słowo, że obcym jest 
dla wszystkich, ona zblednie, usta jej zadrżą, w 
oczach łzy staną i szepnie z cicha: 

—'A dla mnie?... 


O tem wszystkiem wie stary dynurnistą i co- 
dzień gobia powisrza z głębokiem przekonaniem, 
że tak będzie zawsza, ża inaczęj być nie może, 
bo — ceóżby z nim się stało?! 

I mała kobietka wie także, że inaczej być 
nie może, i dlatego czasami łzę otrze ukradkiem 
i zmusza się do wesołości, choć ciężko jej na 
sercu. Oaa bezgranicznie kocha swego opiekuna 
i. doprawdy, nie jest w stanie pojąć, jakim spo- 
sobem również bezgranicznie kocha paza Stani- 
sława, który od rokn, to jest od chwili, jak wła- 
sny swój warsztat stolarski założył, mówi jej 
często tyle miłych rzeczy głosem tak serdesznym 
a szczerym, że być obojętną zgoła niepodobna. 


(D. a a) 


Nie, 


a Z O 


PASA 


rych stawia on za punkt wyjścia uczciwość i 
wraźliwość natury polskiej, czyli dwa zwykłe 


- < jej momenta — ekscytację i depresję. Gdy naród 
| ma -Giknia sie w momencie drugim — autor radzi 


mu być „postępowym*, w momencie pierwszym 
— „konserwatystą* i oblewać się zimną wodą. 
Rada zdrowa, ale szkoda, że bliżej nie określo- 
no symptomatów dla tej recepty, bo inaczej mo- 
że ona dać powód do nieporozamień między czy- 
telnikami a autorem. W r. 1831 zawiele óweze- 
sna „straż pożarna" wylewała zimnej wody na 
głowy patrjotów, i dlatego dożyliśmy czasów pa- 
nowania polityki nerwów 1863 i po 1863 r. wraz 
z „Teką Stańczyka * 

Jeśli jeduak jaka kwestja zasadnicza mogła- 
by wytworzyć u nas dwa wielkie stronnictwa 
polityczne i dać im żywotną rodzimą rację bytu, 
to sprawa ruska, która też, podług mnie, najle- 
piej została ze wszystkich poruszonych w tej 
broszurze spraw pojęta i odcznta. Jest to naj- 
szczersza ze strony polskiej odpowiedź na „Kra- 
Szankę* Kaliszową. Będąc zawsze za tego ro- 
dzaja zasadniczem rozwiązaniem sprawy (a mó- 
wię tu tylko o sobie, nie przesądzając stanowi- 
ska w tej mierze redakcji Gazety Narodowej, 
która zbliżając się do zapatrywań i desylderatów 
autora „Polityki nerwów“, musiała też otwierać 
łamy dla Szerszej dyskusji i dawać miejsce gło- 
som odmiennym), nie znalazłbym może dość słów 
pochwały autorowi. Ale właśnie dlatego (odsyła- 
jąc czyielnika do samej broszury), że się zasa- 
dniezo solidaryzuję z autorem, zaznaczyć muszę 
dwa szczegóły, wynikające z postulatów jego, 
szczegóły, z których jędąn jest koniecznym wa- 
runkiem rozwiązania -mawy Trtiskiej po myśli 
autora, drugi zaś, wypływający z tejże myśli, 
tworzy w niej dysonans. 

Wiadomo p. A. Z., że Wydział krajowy sub- 
wencjonował zawsze „Proświtę* i teatr narodo- 
wy ruski. Działo się to gwoli sprawiedliwości 
względem Rusinów, jednakowo opodatkowanych z 
Polakami, a więc mających jednakowe prawa do 
opieki dla swoich instytucyj narodowych; chciał- 
bym wierzyć, aby to się też działo dla idei po- 
litycznej, którą, gdyby uznawała większość ogó- 
ia polskiego, kwestja ruska byłaby już przez 
połowę załatwiona. Ideą tą — konieczność roz- 
woja sił narodowych Rusiaów, rozkwitu u nich 
samowiedzy i samodzielności narodowej, do któ- 
rej najdzielniejszym środkiem — wykształcenie 
języka i literatury ruskiej. Wykształcony ogół 
polski, choćby w interesie własnym, powinien 
nietylko nie stawiać przeszkód temu roxwojowi, 
ale wszelkiemi siłami pomagać mu, jak to czy- 
nit śp. Paulin Święcicki i tylu innych wraz z 
nim, — a to bez żadnych ukrytych myśli, sane 
arrieres penaćea, 

Tylko pod tym warunkiem i przy wyrobie- 
niu owej samowiedzy narodowej Rusinów, może 
być skutecznem przeprowadzenie takiego progra- 
mu równouprawnienia, o jakiem mówi autor „Po- 
lityki nerwów*. Ale dlatego samego też jeste- 
śmy przeciwni żądaniu od Rusinów, aby się zrze- 
kli swego alfabetu, a przyjęli łaciński, jeśli oni 
sami pierwsi nie dadzą do tego inicjatywy. 

„Dysonansem zaš jest stosunek unii żydow- 
skiej do unii z Rusinami, a to dlatego, że pierw- 
Sza nie znajduje nigdzie miru między Rusinami 
na całym obszarze, zaludnionym przez to ple- 
mię, począwszy od Sanu poza Dniepr, i od Czar- 
nego morza do Białej Rusi. Przeszłoroczny ruch 
antisemicki w caracie nigdzie się nie pojawił 
wśród plemienia moskiewskiego (wielko-rosyj- 
skiego, które stosunkowo jest nawet przyjaźnem 
dla żydów), lecz wśród Rasinów — w guber- 
niach południowych. 

Jak na teraz, dość o „Polityce nerwów*, 
której zapewne nieomieszkacie sami analizować. 

Z innych wiadomości miejscowych zaxnacza- 
my, iż wczoraj Rada miejska nadała obywatel- 
stwo honorowe Janowi Matajce na nadzwyczej- 
nom ad hoc zwołanem zgromadzeniu. 


Ziemie polskie. 


Ze Źmudzi donoszą: Zbiory tegoroczne po- 
kończone, najbardziej opóźnione gospodarstwa 
mają już krestencję pod dachem; nakład zboża 
ogólnie tak obfity, że w odrynach, w inne lata 
niepełnych, tegorocznego plonu umieścić nie mo- 
żna było i dużo pod gołem niebem w stertach 
pozostać musiało. Szczególnie obfity urodzaj dało 
zboże ozime; niema prawie folwarku, w którymby 
żyto lub pszenica nie zrodziły; — niestety nie 
można powiedzieć tego samego ò zbiorach ja" 
rzyny, gdyż w miejscowościach wysoko położo- 
nych przepyszne wschody, z powodu zbyt dłu- 
giej suszy zawiodły zbyt wielkie nadzieja rolni- 
ków. Również z powodu braku dżdżu, na nie- 
mały szwank były narażone poia kartofisne; 
nieurodzaj byłby niechybnym, gdyby obfite desz- 
cze w sierpniu nie zapobiegły klęsce, dotyka- 
jącej głównie ubogi lud włościański, dla którego 
kartofle sianowią ważny artykuł pożywienia na 
czas zimy a szczególnie wiosny, podczas wiel- 
kiego postu. Przy tak obfitych urodzajach, za- 
chodzi bardzo ważna kwestja, zajmująca obecnie 
naszych obywateli ziemskich, jak będzie w tym 
roku z cenami na zboże? Od lata widzimy cią- 
głe obniżanie się takowych na wielkich rynkach 
handlowych, a u nas na prowincji zupełnie zbytu 
niema, gdyż żydzi, do których dotąd należy mo- 
nopol i w tym kierunku handlu, z powodu je- 
szcze nierozstrzygniętej kwestji żydowskiej, ze- 
wsząd kapitały swoje wycofują i dalszych o- 
brotów się strzegą, bojąc się wysiedlenia lub in- 
nych podobnych eweniualności, o których u nas 
w miasteczkach wieści chodzą. 

Formalne rozwiązania kwestji o wolnych lu- 
dziach — budzi u nas pewne obawy. Redakcja 
dotyczącego rozporządzenia, w niektórych paragra- 
fach jest tak nieokreśloną, iż śmiało przewidzieć 
można ogromne trudności przy uskutecznieniu 
nowego nad iału ; nie przejdzie kilka lat, a se- 
nat zostanie zawalony apelacyjnemi prośbami na 
sądownictwa prowincjonalne w kwestji wolnych 
ludzi, 4 sprawy będą się ciągnąć na niekorzyść 
tak jednej, jak i drugiej strony. 

Projektowana w tym roku wystawa rolni- 
cza w Szawlach, z powodu wystawy moskiew- 
skiej, odłożoną została do przyszłego roku. Co 
sią psam orao to nie uciecze, a trzeba przy- 
znać, że wystawy rolnicze bardzo są pożyteczne 
dla naszych prowincyj i nie mały wywierają 
wpływ na postęp rolnictwa. Dotąd większa część 
naszych gospodarstw nie przeżyła jeszcze perjo- 
du przejściowego od dawnej, tak zwanej trzypo- 
lówki, do więcej racjonalnego i przyjętego na 
Zachodzie płodozmianu, a stan taki jest bardzo 
trudnym do przebycia, gdyż wymagając wielkich 
nakładów, długo na odpowiednie rezultaty cze- 
kać każe. Ale pomimo tych i innych trudnych 
warunków bytu, w ostatnich latach zrobiono 
wielki krok naprzód: mamy już ulepszone na- 
rzędzia rolnieze, poprawne hodowle bydła i ko- 
ni, R Co jest najgłówniejszem, u wielu rolników 
daje się widzieć prawdziwe zamiłowanie do roli 
i konsekwentna praca ne tem polu. Dia rozwią- 


zania więcej zawiłych kwestyj agronomicznych, 
urządzają się zjazdy sąsiedzkie, dla nabycia 
droższych narzędzi rolniczych, jak np. lokomobili, 
zbiera się nieraz spółka, z kilkn obywateli ziem- 
skich złożona ; tam nareszcie gdzie idzie o ogól- 
ne dobro, nie małego kółka, ale całej prowincji, i 
tam wspólna praca dużo wykonać może. Tak za- 
wiązane w zeszłym roku Towarzystwo dla pod- 
trzymania gatunku, nie powiem rasy, Żmudz- 
kich koni, bardzo dobre w przyszłości mogłoby 
mieć skutki, gdyby niezbyt trafne skupowanie 
stadników, nie wprowadziło w liczbę tych osta- 
tnich bardzo lichych okazów. W ogóle chęci u 
nas najlepsze, na apatję narzekać nie możemy, 
niestety jednak, nie zawsze umiemy konsekwent- 
nie przeprowadzić to, cośmy przedsięwzięli. 

Z Wołynia donoszą: 

Zgodnie z okólnikiem, wydanym przez mini- 
sterstwo wojny, został dopełniony na Wołynia 
spis koni w d. 23. sierpnia. Sposób, w jaki do- 
tąd spis ten praktyknje się, powinienby uledz 
zmianie. Dotąd wszystkie konie w terminie ozna 
czonym zbierają w gminie (wołost:). Ileż to z 
tego względu jest stagnacji w robotach gospo 
darczych i to w chwili najbardziej roboczej! 
Zdaje się, że byłoby p'aktyczuiej, aby wybrany 
urzędnik do spisn koni, jeździł ze „starszyną* i 
przegląd koni na miejscu we wsi dopełaiali. 

Że chów koni na Litwie, Wołyniu i Pole- 
siu nietylko nie podnosi się, lecz x każdym ro- 
kiem widocznie upada, jest to rzecz nieulegzją- 
ca wątpliwości. Przed 60 laty z górą, Emil Rze 
waski przepowiadał npadek koni, a rtąd irudaość 
zaopatrzenia kawalerji w dobre konie. I w sà- 
mej rzeczy, gdyby nie konie w królestwie Pol- 
skiem i w kilku guberniach carstwa, po konie 
kawaleryjskie zagranicę udawaćby się wypadło. 

Czyliż nie widzimy, że najsławniejsze stada 
księcia Sanguszki, Branickiego zrednkowane zo- 
stały do minimum, że stado b. marsz łka, Ale- 
ksandra Sadowskiego w Krasnostawcach wyprze- 
dane, że takiemuż stopniowemu zmniejszeniu się 
ulega i stado brzeziańskie p. Michała Pudhor- 
skiego. Warunki hodowli są. bardzo ciężkie, a 
nawet nastręcza się pytanie, czy warto hodować 
konie? U uns włościenie utrzymują tylko konie 
drobne, bezsilne, wielkości dobrego psa — war- 
tości od 15 do 25 rs. już w drugim roku uży- 
wają. Większych nie hodują i nie trzymają — 
bo jak mówią: „czy ja będę chować lepszego ko- 
nia dla złodzieja.“ Że kradzież koni w zacho: 
dnich prowincjach państwa, jest klęską i główną 
tamą hodowli koni, to jest rzeczą stwierdzoną 
(Mówiąc nawiasem, możnaby tę straszną epide- 
mię ukrócić, korzystając z obecnego spisu, przez 
zaprowadzenie metryk końskich). Któż wię? u 
nas kupi konia lepszej rasy, wychowa go sta- 
rannie ? Tylko liwaranci wojskowi. To prawda, 
iecz cóż dadzą za wię 95, 120 lub 150 rs. 
(takie są ceny koni dla wojska branych). — 

Z tego należy potrącić na różne wydatki 
tak, że pozostanie zaledwie połowa prawdziwej 
wartości. Dzisiejsza hodowla koni w zakładach 
państwowych, nie może w najmniejszej części 
zadość uczynić potrzebom ogółu. Nie mamy ża- 
drej wiadomośżi, gdzie stada te istuieją — ile 
utrzymują ogierów i gdzie stacje ogierów są n- 
rządzone. Na całe np. królestwo Polskie, jest 
tylko jedno stado w Janowie, które to stado na- 
wet stu koni nie liczy. Ale w Królestwie są 


dzie z głowami i zapobiegliwi. Wiedzą, że ich | skiego 


kraj jest ubogi (ale tylko w pieniądze), że na 
pomoc materjalną ze strony skarbu liczyć nie 
mogą — szukają więc pomocy wzajemnej mię- 
dzy Sobą i projektują zawiązanie pSpóTki hodo- 
wli koni.“ Myśl bardzo dobra i daj Boże, ażeby 
się urzeczywistniła. Dziesięcia hodowców w ka 
żdym powiecie zawiązuje spółkę — a że jest 68 
powiatów — będzie więc 680 stadnin, racjoral: 
nie i wzorowo prowadzonych. A cóż u nas? Ma- 
my obszerne łąki, jeszcze obszerniejsze pastwi- 
ska; ale brak nam... wielu rzeczy. 


Sprawozdanie sejmowe 


Dwudzieste ósme posiedzenie z dnia i8, 
paźdgiernika. 


(Dokośńczenie.) 


Do rubryki V. wydatków (remuaeracje i za- 
pomogi 22.000 złr.) zabiera głos p. Ochrymo- 
wicz, a podnosząc potrzebę nauki religii, przy- 
tacza jak duchowni są przeciążeni pracami w 
szkołach ludowych, stawia poprawkę, by w ru- 
bryce tej wstawić specjalnie na remuneracje dla 
katechetów 8.000 złr. rę d 

P. Pietruski zgadza się imieniem Wy- 
działu krajowego na te podwyższenie. 

P. Antoniewicz zgadza się także z nią, 
lecz obawia się, żeby w skutek tej nchwały du- 
chowni, którzy dotychczas mają od zarządów 
gminnych wynagrodzenia, takowego nie utracili. 
Kończy także życzeniem, by Rada szkolna, da- 
chownych obu obrządków zarówno uwzględniała. 

P. Krukowiecki obawia się z tego pod- 
wyższenia powstania jakich zazdrości między 
duchownymi. 

Sprawozdawes tsobiścia przychyla się 
do wniosku p. Ochrymowicza, poczam takowy 
przyjęto. , ] 

Dalsze rubryki wydatków, tudziėż rubryki 
dochodów uchwalono bez zmiawy. 

Po uwzględnieniu uchwalonych zmian (Rab. 
I. — 22.516 2łr. Rubr. V. + 8.000 złr.) pozo- 
staje niedobór w kwocie 370.650 złr. do pokry- 
cia z fanduszu krajowego. 

Petycje miast : Zmigroda i Jezierny o sab- 
wencje na budowę szkolnych budynków, przeka- 
zano Radzie szkolnej z usilnem zaleceniem do 
uwzględnienia, zaś 15 innych podobnych petycyj 
tejże Radzie do urzędowania. 

P. Bartmański prosi aby przez wzgląd 
na to, że Jaworów daje 6.700 złr. rocznie na 
płace nauczycieli, zrównano tę petycję z petycja- 
mi Jozierny i Żmigroda. To samo prosi p. Ro- 
Żankowski dla petycji gminy Starogrodu. 

Z głosowaniem musiano czekać aż do zebra- 
nia kompletu, gdyż było tylko 60 posłów na sali. 
Dzięki iaterwencji pp. kwestorów, zebrało się 
posłów 80, którzy odrau'ili poprawki pp. Bart- 
mańskiego i Rożankowskiego. 

, Rezolucja p. Buchwalda względem nau- 
ki religii dla dzieci żydowskich, przyjęta. 

„Z porządku dziennego uchwalono bez dys- 
kusji wydzielenie przysiołka Wydrce ze związku 
gminy Grębów, pow. tarnobrzeskiego, tudzież 
miejscowości gminy Pieczygóry ze związku gmi- 
ny Starogród, pow. sokalskiego. 

Długą, bo blisko dwie godzin trwającą roz- 
prawę, wywołała wniesiona przez Wydział kra- 
jowy ustawa o zniesieniu prawa propinacyjnego 
w Wieliczce. i 

Jak przed kilku dniami odczytano petycję 
kilku radnych wieliekich przeciw zniesieniu pro- 
pinacji, tak dziś odczytano znów przy tej Sposo* 

ności petycję 80 górników wielickich, proszącą 
o spieszne zniesienie prawa propinacji. 


P. Hausner w bardzo długim wywodzie 
atakuje sprawozdanie Wydziału krajowego i 
wniosak jego zmierzający do tak szybkiego znie- 
sienia propinacji. Stało się to nawet wbrew 
przepisowi ustawy gminnej z ominięciem Rady 
powiatowej, która uchwaloną przez Radę gmie- 
ną ustawę powinna była zatwierdzić. Cała ta 
sprawa jest dalszym ciągiem walki konkurencyj- 
nej między dotychczasowym dzierzawcą propi- 
nacji Seidenfranem, a właścicielem fabryki likie- 
rów w Klaśnie, obok Wieliczki, Peribergerem, 
który to ostatai chee Ssidenfraua wyrugować, a 
nawet wniósł już ofertę wyższą od dzisiaj opła- 
canego czynszu dzierzawnego o 3000 złr. Zwo- 
lennicy zniesienia propinacji, « z nimi Wydział 
krajowy mylą się, jażeli myślą, że w skutek wpro- 
wadzenia opłat cany trunków po zniesieniu pro- 
pinacji się zmniejszą, gdyż wyższe opłaty mu 
szą podwyższyć ceny trunków, a konsumcja 
tychże zmniejszy się przez to, že uboższa lu- 
dność będzie bozprawnie kupować trunki w Kia: 
śnie, gdzie opłat tychże nie będzie. Z powoda 
więc, ża sprawa ta zbyt pospiesznie jest trakto- 
wang, że Rada powiatowa ustawy nie zatwier- 
dzila, że Rada miejska wprawdzie jednomyślnie, 
ale wbrew opinii inteligencji uchwaliła tę usta- 
wę, wnosi mowcea odroczenie całej tej sprawy. 

P. Krukowiecki popiera ten wniosek juź 
dla tego, że naruszono tu prerogatywy Rady po- 
wiatowej, a przy tem wie, że z Klesna dużo już 
teraz przemyca się wódki do Wieliczki. Zresztą 
nie wierzy mowca by dochody z propinacji bar- 
dzo się powiększyły. 

~ P. Spławiński jako znający wieliekie 
stosunki, jest przekonany, że p. Hausner myl- 
nemi informacjami został zbałamucony, bo ina- 
czej wiedziałby jaka to „szajka“ rządzi dziś pro- 
pinacją i estem miastem. Udowadnia dalej mowca, 
że przeprowadzenie sprawy było zupełnie pra- 
wne, a oponenci w Radzie miejskiej zewszyst- 
kiem zasługują na zanfanie, Opisuje dalej ja- 
kich środków używa dzisiejszy propinator, aby 
zniesienia propinacji przeszkodzić, 4 propinacja 
przynosi teraz miastu bardzo mało. Z powodu, 
że sprawa jest bardzo nagła i dla miasta po- 
żyteczną, mowca wnosi przyjęcie ustawy. - 

P. ks. Sawa wyraża żal, że sejm stał się 
areaą walk między dwoma partjami żydowskiemi, 
zbija wreszcie niektóre zarzuty p. Hausnera. 

Tak samo przeciw wywodom p. Hausnera 
wystąpił p. Męciński, który nadto wyraził 
uzaanie dla Wydziału krajowego, że w sprawie 
tej z pospiechem działał. 

„Sprawozdawca p. Smolka przyłąc 
czył się do argumentów poprzednich mowców. 
Odpiera zarzuty p. Hausnera co do zbytniego 
pospiechu, a co do nadziei powiększenia docho- 
dów przytacza pisma Perlbergera, który ofiaro- 
wał kaucję 6.000 zł. i gwarantował podniesienie 
dochodu z propinacji do 20.000 zł. 

Co do ominięcie rady powiatowej przytacza 
sprawozdawca, że wobec zapewnienia bardzo po- 
ważnych obywateli, iż zniesienie propinacji przy- 
sporzy dochodów miasiu o jakie 5.000 złr. Wy- 
dział powiatowy mógł z powodu nagłości i krót- 
kości sesji sejmowej wejść w atrybucja rady po- 
wiatowej , tembardziej że dotycząca uchwała za- 
padła w Radzie miejskiej jednomyślnie. Odracza- 
jący wniosek p. Hamsnera odrzucono, żaś całą 
ustawę przyjęto en bloc na wniosek p. Spławiń- 

i 


_0 godz. 4. popołudniu odroczył marszałek 
posiedzenie do godz. 7. i wpół wieczór. 


* 
+ * 


Obrady podjęto nanowo o godz. 8. 

_ Z kolei następnje sprawozdanie komisji bu- 
dżetowej o bndżecie na r. 1883. 

Jeneralny sprawozdawca komisji budżetowej 
p. Chrzanowski odczytuje sprawozdanie tejże ko- 
misji, któreśmy w szczególności co do ostate- 
cznych wniosków tak większości jak i mniejszo- 
ści komisji umieścili w jednym z poprzednich 
numerów. 

Marszałek otwiera rozprawę ogólną nad sa- 
mym tylko budżetem, nad uchwałami fiaansowe- 
mi odbędzie się dyskusja dopiero później. Zapi- 
sał się do głosu jedynie p. Erazma Wolański. 
Jedną z głównych wad naszego nstroja autono- 
micznego, jest niewykonywanie istniejących ustaw 
jak r. p. przytacza mowea ustawę polową. Da- 
lej działalność nasza w sejmie jest paraliżowana 
przez dzielenie się na partje, chocia; wszys- 
cy jeden cel powinni mieć na oku. Co do strony 
finansowej budżetu, mowca z u:naniem podnosi 
że dodatki nie będą podwyższone, bo zdaniem 
mowcy kraj nasz blizkim jest bankructwa io 
większych podatkach mowy być nie może. Do- 
brze rano powiedział marszałek, że żyjemi poży* 
czonemi pieniędzmi. Potrzeba oszczędności i W 
tym kierunku, potrzeba ze strony sejmu szczere- 
go wsparcia dia Wydziału krajowego, który je- 
dynie może robić oszczędności, Mowca wnosi 
więc rezolucję, wzywającą Wydział krajowy, aby 
przy układaniu budżetu na r. 1884 starał się o- 
siągnąć jak nejmożliwsze oszczędności. 

Gdy nikt więcej nie chciał głosu zsbierać, 
przemówił więc jeneralny sprawozdawca na prze: 
mówienie p. Wolańskiego. Rezolucja jego jest 
niepotrzebną, bo wszyscy i Wydział krajowy 
wiedzą, ża trzeba oszczędzać. 

Przy tej sposobaości przypomina sprawo- 
zdawca, że rano czyniono komisji zarzut, że zbyt 
różowo zapatraje się na stau finansowy kraju. 
Komisja tak się nie zapatrywała, gdyż np. pre- 
liminowata jako dochód z jednego centa dodat- 
ków tylko 102.000 złr. podczas gdy Wydział 
preliminowsał 104.000 złr. eo czyni 80000 złr. 
różnicy w dochodach. Co do pożyczek na bieżą- 
ce wydatki zwraca mowca uwagę, że komisja 
budżetowa już dawno występowała z wnioskiem, 
aby upcsażyć kasę krajową stałą dotacją i pro- 
ponowała na to użycie reszty kasowej. Wreszcie 
co do wstawienia samy 120.000 złr. pożyczanej 
z aktywów pożyczki z r. 1873 pomiędzy docho- 
dy, wyjaśnia, że uczynióno to dla równania 
kwoty 120.000 złr. uchwalonej na pożyczki dla 
miast na budowę koszar, która to kwota będzie 
zwróconą w przeciągu dziesięciu lat, nie powin- 
na więc obciążać budżetu jednego roku. 

W rozprawie szczegółowej referuje ten sam 
sprawozdawca jako specjalny referent driał do- 
chodów. 

Dochody wynoszą : 

Pozostałość kasowa, którą komisja chce 
przeznaczyć na uposażenie kasy krajowej złr. 
160.000. - 

Odsetki od pieniędzy chwilowo lokowanych 
1.000 złr. 

Dochody z dróg krajowych (myta, kary, 
datki dobrowolne) 227.510 złr. 

Nadwyżki dochodów od zakładów uposażo- 
nych ze skarbu krajowego (jest tylko jeden taki 
fandusz tj. policji krajowej) 5.772 złr. 

Zwroty zaliczek z lat dawniejszych 27.000 zł. 

Zwroty pożyczek (raty przypadające od roz- 
maitych gmin, kościołów, klasztorów, miast na 
budowę koszar itp. 11.749 złr. . 

Gminie Dereżyce darowane kwotę 500 złr. 
pożyczoną na odbudowanie spalonej cerkwi. 


Szkoła lasowa we Lwowie 5.390 złr. 
Szkoły rolnicze w Dablanach 31.279 złr. 
szkoła rolnicza w Czernichowie 29.860 złr. 
Sprawdzanie rachunków aptekarzy 600 złr. 
Rozmaite dochody 1.150 złr. 

Dochody te stanowiące łączną sumę 501.310 
złr. uchwalono bez dyskusji. 

Pierwszą rubrykę wydatków „koszta rapre- 
zentacji kraju“ referuje p. Skałkowski. 

Rubryka ta wynosi: 

a) sejm krajowy 63.780 złr, 

b) Wydział krajowy 37.000 złr. 

Tenże sam sprawozdawca przedkłada do t- 
chwały rubrykę II. „Koszta zarządu“ w łącznej 
kwocie 221.623 złr. 36 et. W rubrykę tę wcho: 
dzą płace urzędników, dyurnistów i służby Wy- 
działu kraj. potrzeby kancelaryjne, utrzymanie 
gmachu, zaliczki dla urzędaików itp. 

Przy tej sposobności załatwiono kilka pety- 
cyj o dary z łaski przychylnie, jakoto: małole- 
tniemu Prokopowiczowi, wdowie p. Łopaszań. 
skiej, Sierotom po Iwanickim i wdowie p. Za- 
krzewzkiej. 

Na uwagę p. ks. Krasickiego uchylono pe- 
tycję p. Jeziorańskiej o zapomogę, x porządku 
dziennego, aż do wydrukowania sprawozdania. 

Trzem urzędnikom Wydziału kr. udzielono zeli- 
czki na płacę, a jednemu prolongowano udzielo- 
ną dawniej zaliczke. Sierocie po urzędniku Krzacz- 
kowskim udzielono dar z łaski w kwocie 400 
złr. Przy tej sposobności chciałby p. Antonie- 
wiecz zwrócić uwagę Wydziału kraj, by z da- 
waniem zaliczek urzędnikom nie był tak pocho- 
pnym, bo zamiast pomódz, szkodzi się tylko. 

Sprawozdawca p. Zuker przedstawia ra- 
brykę III, „Koszta leczenia ubogich* w kwocie 
480.000 złe. (800.000 dai laczenia po 60 et.) — 
tudzież rubrykę 1V. „Koszta szezepienia* 58.230 
złr. — wreszcie rubrykę V. „Wydatki sanitar- 
ne* 10.900 złr. 

Trzy te pozycje przyjęto bez dyskusji. 

Rubrykę VI. „Zasiłki dla zakładów dobro- 
czynności“ referuje p. Wojciech Dzieduszycki. 

Wnosi przytem komisja na petycję Matek 
Miłosierdzia w Krakowie zarządzających zakła- 
dem, któremu ś. p. Helclowa zapisała swój ma- 
jątek, zasiłek 200 złr. a zarazem rezolucją do 
Wydziału kraj. by starał się o Śpieszne wpro- 
wadzenie w życia zapisu ś. p. Helclowej. 

„P. Krukowiecki sprzeciwia się temu 
zasiłkowi z powodu że zakład ten wstrzymuje 
wejście w życie zapisu p. Helelowej. Po cichej 
rozmowie z p. Męcińskim eofa swoją opozycję 
przyznając się, że nie odróżnił przez nieświado- 
mość Matek Miłosierdzia od Sióstr Miłosierdzia, 
które to ostatnie mają objąć zakład fundowany, 
przez $. p. Helelową i u których sprawa funda- 
cji zalega. 

Inne pozycje tej ;ubryki uchwalono bez dys- 
kasji jak następuje : 


Szpitale Sióstr miłosierdzia w Czerwono“ zir. 

grodzie, Rozdole i Bursztynie 1.198 
Szpital Sióstr miłosłerdzia w Nowosiół- 

kach, jako datek coroczny . . > 400 
a) Tenże szpital, jake jednorazowy zasi. 

łek na postawienie nowego dachu na 

budynku szpitalnym . . . . . à 800 
Dom nbogich i sierót w Krakowie . . 5.424 
Zakład św. Józefa dla osierociałych chłop- 

ców w Krakowie „ ... e. . ae‘ 1.000 
Komitet ochronek w Krakowie . m 550 
Towarzystwo ochronek chrześciańskich we 

Liwagień. saneh 6 sA 09 Ai 500 
a) Zakład Matek miłosierdzia w Krakowie, 

jako datek jednorazowy . > . . . 200 
b) Zgromadzenie Sióstr miłosierózia w Za- 

łoścach, jako datek jednorazowy na od- 

bułowanie szpitala i domu tisrót . . 2.500 
c) Datek jednorazowy óla Komitetu kra- 

kowskiego Towarzystwa opieki wetera- 

nów wojsk polskich z roku 1831 . , 1.000 
å) Datek jednorazowy dla koaisji wyko- 

nawczej lwowskiej tegoż Towarzystwa 1.000 
Dla Sióstr miłosierdzia św. Kazimierza 

we Lwowie na pokrycie dachn . . . 2,000 


Razem . . 16.573 
Na tem zakcńszył marszałek posiedzenie o go- 
dzinie 10. wieczór, 


* * 
* 


Dwudzizste dziewiąte posiedzenie a d, 19. piż- 
dziernika, 


Początek posiedzenia o godz. 11 min. 25. 

Sskretarz p. Jasiński odczytuje spis petycyj 

Komplet sejmu dziś liczniejszy jak zwykle 
o tej stosankowo wczesnej godzinie. 

Z powodu wypadającego z porządku dzien- 
nego wyboru 9. członków Rady nadzorczej banku 
krajowego i 4. zastępców, zabiera głos p. Abra- 
hamowiez i że z powodu, że §. 71 statutu 
banku krajowego nie oznacza czasu trwania man- 
datów członków rady nadzorczej, a niektórzy 
członkowie sejmu wyrażają obawę, że mandaty 
te będą trwały dożywotnio, stawia wniosek, aby 
wezwać Wydział krajowy, by na najbliższej 
sesji sejmowej przedłożył zmianę tego paragra- 
fa w kieranka oznaczenia czasu trwania man- 
datów. Wnosi dnlej, by wniosek ten uznać za 
nagłący i bez pierwszego czytania odesłać do 
komisji administracyjnej do zdania sprawy w 
cjągu bieżącej sesji. 

P. Wereszczyński usprawiedliwis Wy- 
dział krajowy dla czego ten paragraf tak ogól- 
nikowo stylizował. Stało się to z powodu, że 
sejm uchwalając w roku zeszłym ogólne zasady 
statutu bankowego, odrzucił poprawką p. Skał- 
kowskiego, żądającą by mandaty trwały lat sześć 
Wydział krajowy trzymał się tej dyrektywy. 

P. Bartmański. Sejm rozumiał to ogól- 
ne postanowienie tak, że zostuwia Wydziałowi 
kraj. znpełnie wolną rękę pod względem czasn 
trwania mandatów. 

P. Grocholski przypomina marszałko. 
wi, że teraz tylko dyskusja o nagłości wniosku 
dopaszczoną być winna. 

Marszałek przyznał się do winy i za- 
powiedział, że niedopnści więcej przemówień od- 
noszących się do meritum. Usprawiedliwia się 
tem, że obawia się utwierdzać opinii o sobie, iż 
zbyt srogo trzyma się przepisów regulami- 
nowych. 

Nagłość wniosku została uchwaloną, p. G ro- 
cholski jednak nie życzy sobie przekazania 
tej sprawy komisji administracyjnej, która w roku 
zeszłym nie zajmowała się sprawą banku, nie 
zna dokładnie jego statutu i nie mogłaby w sku- 
tek tego zdać o tej zmienie sprawy jeszcze w 
ciągu bieżącej sesji t. J. Jutro. A 

Wobec oświadczenia p. Grocholskiego zmo- 
dyfikował p. Abrahamowicz swój wniosek o tyle, 
że nie do komisji administracyjnej ale do Wy- 
działa krajowego ma być sprawa odesłana, w czem 
poparł p. Ludwik Wodzieki. 

P. Rappaport cheia? wyjaśniać tenden- 
cję paragrafu 11. statutu i wytłumaczyć, że 
nie potrzeba mieć żadnych obaw pod względem 
nieograniczonego trwania tych mandatów, ale 
marsrałek pomny słów p. Grocholskiego, nie dał 


imu dokończyć, lecz zarządził głosowanie nad 


wnioskiem p. Abrahamowicza, który też uchwa* 
lony został. | 

Przed przystąpieniem do wyboru oświadczył 
p. Gorayski, że z wielu powodów wyboru na za” 
stępcę członka Rady nadzorczej przyjąć nie może 
prosi więc, aby go z listy wykreślono. 

Wybór odbywał się w ten sposób, że każdy 
z posłów wywołany imiennie wrzucał własnorę” 
cznie kartkę wyborczą do koszyka trzymanego 
przez jednego ze skrutatorów, p. Józefa Micha- 
łowskiego, który z zarządzenia marszałka sta- 
nął na środku sali przed trybuną stenografów. 

Dla skratinium nastąpiła przerwa przeszło 
półgodzinna. 

Po półgodzinnej przerwie oznajmił imieniem 
komisji skrutacyjnej p. Romanowie zrezuliat głoso- 
wania. Na 123 głosujących otrzymali pp. Hen- | 
ryk Kieszkowski 119 głosów, Hipolit Bohdan 
117, Józef Męciński 112, Emil Torosiewicz 73, 
Kdwarz Jędrzejewicz 73 a Michał Dymet 62 gł. 
Trzej inni nie otrzymali absolutnej większości. 
Wybór brakujących odłożono aż do przedłożenia 
nowej propozycji przez Wydział krajowy, taksa- 
mo odłożono głosowanie na zastępców, gdyż lista 
tych prawdopodobnie także się zmieni. 

kolei zezwolono na wniosek „Wydziału 
krajowego (ref dr. Smolka) na pobór opłat od 
napojów spirytusowych i piwa następującym 
gminom: 1. Dolina, 2, Jarosław, 3. Rohatyn, 
4. Oświęcim, 5. Baczacz i 6. Gorlice, zaś gmi- 
nie miasta Podhajce i gminie miasta Kopyczyń- 
ce na pokór dodatku do podatku konsumcyjnego 
od mięsa i wina. 

Odiaośnie do zezwolenia dla gminy miasta 
Jarosławia zabrał głos p. hr. Badeni jako po- 
seł miasta Jarosławia. Mowca wyjaśnia, że od 
lat cśmiu gmina ta pobierała i pobiera na mocy 
ustawy Ti bę opłatę od piwa po 4 złr. 99 et. 
od hektolitra. Gdy w ostatnich czasach rząd za- 
czął podnosić trudności co do wysokości opłat, 
miasto, chcąc dać dowód umiarkowania, zniżyło 
wysokość żądanej opłaty na 3 złr. 

Wydział krajowy zatwierdził tę wysokość. 
W ostainich dniach nadeszła jednak do Wy- 
działu krajowego wiadomość, że ministerstwo po- 
stanowiło nie przedkłsdać do sankcji uchwał sej- 
mowych co do ustaw 0 poborze opłaty wyższej 
nad 1 zł. 70 e, a nadto objawiło życzenie, a- 
żeby w Galieji zastosować nowy sposób poboru 
opłat, a mianowicie nie przy wyrobie iub Wpro- 
wadzeniu do miasta lecz przy złożeniu do składa, 
(Einkellerung) lub przy drobnej sprzedaży — 
jak to zaprowadzono w innych prowincjach, 
które jednak niemają prawa propinacji. 

Wydział krajowy przedkłada tedy co do Ja- 
rosławia projekt ustawy dozwalającej na pobór 
opłat w wysokości 1 złr. 70 et. lecz tylko na 
lat 2, w tej myśli, że w ciągu tego czasu bez- 
względne zapatrywania tiskalne rządu ulegną 
zmianie, co tem bardziej nastąpić musi, gdyż 
inaczej zastrzeżone sejmowi prawo ustanawiania 
opłat gminnych stałoby się illazorycznem. 

Mowca podniósłszy usiłowanie Jarosławia o- 
koło podniesienia oświaty, przedstawia, że jeżeli 
Wydział krajowy i reprezentacja kraju nie u- 
względnia tego miasta tak jak na to zasługuje, 
to czyni to tylko z powodu bezwzględnej- fiskal- 
nej polityki rządu. 

TA Godzina pół do drugiej posiedzenie trwa 
alej. 


Kronika- miejscowa | zamiejscowe. 


dania 19 października, 


* Termometr wskazuje w południe 5 stopel 
ciepła, niebo pogodna. i 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
dziś, we czwartek dnia 19, paź ziernika b. r. o go- 
dziznie 6, wieczorem, Na porządku dziennym nie- 
załatwione tprawy z przesziego posiedzenia, 

" W kasynie mlejskiem odbędzie sią w sobote 
dnia 21. paźłziersika b. r. przedstawienie amator- 
skie. Oiegranem będzie „Między młotem a kowa- 
dłem* komedja w l akcie z włoskiego naśladował 
Adolf Walewski — „Czy z powołania”, koma ja 
w 1 akcie Władysława hr. Koziebrodzkiego i „Piosn- 
ka wajaszka*, komedyjka ze śpiewkami w 1 akcie 
Jana Aleksandra hr. Fredry. Poezątek o godzinie 
7. wieczorem. Wstęp jak zwykle, Lista otwarta. 

* „Hołd pruski“ Matejki oglądał onegdaj po- 
południu arcyksiąże Karol Ludwik. Kazał sobie do- 
kładnych udzielić objaśnień. Przy tej sposobności 
donosimy, że umieszczony na] obrazem napis w ję- 
żyku nismiaekim zmieniono: » „Hołd pruski“ na 
„Hołd elektora Brandełurgskiego*. 

+ Trzecie walne Zebranie Stowarzyszenia 
„Przytulisko polskie w Wiedniu*, odbędzie się w 
poniedziałek dnia 28, raździernika b. r. o godzinie 
7. wieczór w Wiedniu w gmacbu Towarzystwa mu- 
zycznego (ul. Kanowy 4), na które zaprasza niniej- 
szem wszystkich swych członków i dobroczyńców. 

Wydział. 

* Kansert. Na rzecz gmin dotkniętych powo- 
dzią, a leżących w powiecie, z którego rekrutuja 
się pulk br. Packenyi nr. 9, odbędzie się w sali 
redutowej w teatrze w niedzielę o wpół do trzeciej 
popołudniu koncert kapeli muzycznej wspomnianego 
pułku. O programie donoszą afisze. 

* Nowe stemple wejdą w obieg z dniem 1 sty- 
cznia 1883 r., dzisiaj kursujące będą wycofane do 
dnia 31. stycznia 1888 r. Wymiana starych na no- 
we odbywać się będzie mogła najdalej do 30. kwie: 
tnia 1883 r. 


* fFałszowana krowianka. Osoby, dające dzie- 
ciom szczepić ospę, uskarzają się, że często muszą 
kilkakrotnie kupować krowiankę, szczepienie bo- 
wiem nie chce się przyjąć, Lekarze nasi skonsta- 
towali, że często mięszają krowiaukę z gliceryną i 
to ma być powodem nieprzyjmowania się szczepie- 
nia. Niesumienność aporządzających krowiankę, któ- 
rzy narażają w ten sposób rodziców na dotkliwe 
dla niejednego straty, zaaługuje na napiętnowanie. 

* Slub. W tych dniach odbył się w kościele 
św. Marji Magdaleny slub znanego poety p. Miko- 
laja Biernackiego (Rodocia) z panną Heleną Jorda- 
nówną, siostrą dr, Hanryka Jordana, przesa Towa- 
rzystwa. lekarskiego w Krakoxie, 

* Uczta dia Modrzejewskiej. Przed tygodniem 
urządzono za Oceanem ucztę na cześć Heleny Mo- 
drzejewskiej. Znaczna część artystów nowojorskich, 
młodzież cechova i świat przemysłowy, przyjęli 
udział w rzeczonym bankiecie. Artystka przema- 
wiała do zgromadzonych, kładąe nacisk na gościn- 
ność Yznkesów, pomiędzy którymi tak pomyślnie 
rozwija się kolonia polaka, 


* Ruiny w Wąchocku, Dnia 9. listopada sprze- 
dane zostaną na publicznej licytacji w izbie skar- 
bowej gubernil radomskiej, żzabndowania poklasz- 
torne w Wąchocku. Są to ruiny mające długą prze- 
szłość dziejową. W Wąchocku był klasztor cyster- 
sów, założony przsz biskupa krakowskiego Gedeona 
w r. 1179. Klasztor posiadał znakomitą bibliotekę. 
W r. 1656 Rakoczy spalił klasztor, który dopiero 
w 40 lat później został odbudowany., Klasztor jak 
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powiedzieliśmy jest w gruzach, ocalał tylko kapl- 
tmlarz starożytny, ciekawy, a może najdawniejszy 
zabytek architektnry w stylu gotyckim z 12 wieku. 
Zeby przynajmniej ts archeologiczra pamiątka oca- 
lała od zagłady! 

* Fałszerz rubli. W Krakowie został skazany 
niejaki Sittsamer z Tarnowa za należenie do spółki 
fałszerzy rubli, którzy główny varsztat mieli w 
Londynie, na 12 lat ciężkiego więzienia. Werdykt 
przysięgłych zapadł jed omyślnie. 

* Dwa kalendarze kleszonkowe, jeden dla go- 
sdodarzy wiejszich pod redakcją dr. Ana, drngi dla 
lekarzy, nłożony przez dr. Sawickiego inspektora 
szpitali, wyszły w tych dalach nakłałem księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta. Oba zawierają bardzo 
zajmującą część informacyjną, która zawiera nieje- 
dne potrzebne wskazówki dla powyższych zawodów. 

* W Warszawie nmail? naglo na anewryzm 
serca dr. Jósef Stein, ordynator szpitala UJazdow- 
skiego. — Umarł nie dopowiedziawszy zaczętego 
wyraru. | 

* Defraudacja okowity z gorzelń galicyjskich 
w obręb gnberaii lubelskiej, pisze Gaseta Lubelska 
nietylk> nie zmniejsza się, lecz przeciwnie coraz 
większe przybiera rozmiary, Najlepszym tego do: 
wodem jest ilość spraw karnych, przemytnictwa 
dotyczących, któremi wciąż jest. zarzuceny ra l okrę- 
gowy. Oto i teraz część składu członków wydziału 
karnego ma nczynić wycieczką do Tomaszowa, gdzie 
w d. 26., 27. i 28, b. m. odbywać będzie poriedze 
nia, a z ogółn 41 spraw na nie wyznaczozych, aż 
29 dotyczy przekroczeń defrandacyjnych. Wobec 
takiego stanu rzeczy, warunki gospodarstw rolnych 
w pow. tomaszowskim wielce są utindnione, raz Z 
powodu, że przemysł gorzelniany mstając prawie 
znpełnie, temsamem odjął rolnikom możność nprawy 
kart fli na większą skalę, a powtóre, że defrauda: 
cja przedstawia tak dobry dla zajmujących się nią 
interes, iż prawie cała ladność wiejska oddsje się 
jej z ochotą, nie myśląc o najmowaniu się do ro- 
bót polnych, ma czem dwory ponoszą znakomite 
straty, co w tym roku dotkliwiej niż kisżykolwiek 
ncznć się dało. 

* Z Sybiru donoszą o Śnierci wywiezionej z 
Warszawy do Jenisejska sociallstki Mondszsjaowej 
(Hildt), oraz zesłanego do Wierchojańska za bunt 
w cytadeli Wacława Bisroszewskiego. Co do osta- 
tniego wiadomość nie jest jeszcze zupełnie pewną. 

* Karespońdsńtów naszych warszawskich upra- 
szamy, aby mieli się na baczności, gdyż listy które 
od nich odbieramy, bywają na poczełe otwierane, 

* Dakeracja. Cesarz pozwolił nosić ehorążem: 
marynarki liniowej Alfcedowi Dąbrowskiemu order 
Niscian Iftikhar czwartej klasy. 

© WMuzsam przemysłowe w ratuszu Sodziennie 
od godz. P. do 1.; w poniedziałek BO ©. w inze 
dnie 20 e. 

© Muzeum kr. Dziednszyskiegoą alien Teatralza 
otwarto w środą i sobotę od 11. a rana do 8. gc- 
dsiny popeład., w święta i niedzielo ed 10, do 1. 
godziny. 

* Mazoum zakiadu nar. im. Oszelińakich otwarte 
eodzionnie — prócz świąt — od godz. 9 do 1. 
Nadto wo wtorek i piątek po południu od 8—Btej 
dla młodzieży. szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* Jutro w piątek: Św. Felieji. — Św. Pe- 
łahii, 

* Wiadomości policyjne z dnia 18. b. m. 
Skradziono: Parobkowi D. H, z pom. 1. 24. alica 
Cmentarna kuferek zielony z bielizną i rzeczami 
wart. 25 zł.— Pana A. P. z podwórza doma 1, 23 
ul. Sykstuska torbę podróżcą z rzeczami. 

Pani F. O. zgubiła na nl, Grodeckiej kołnierz 
piśmakowy. — Pani E. S. kluczyk złoty z turku- 
aikiem wart. 8 zł. 

Złożono w pol. bneiki męskie zapomniane w 
dorożce i chustkę znalezioną na ulicy. 


1 
* . 


Tłumacz, 13. października. (Audiatur et 
altera pars.) Na dniu 6go b. m. przeszły dobra 
Tinmacz w ręce p. Bredta. 

W Gag. Nar. r dula Ilgo b. m. pojawiła 
się korespondencja z Tłnmacza, w której antor wy” 
azukawszy z obłoków nieskończone zasłogi pana 
Bredta, bije czołem przed tym ostatnim i wznosi 
ręce do nieba z podzięką za to łaskawe zesłanie... 
Smłać się, czy litować nad tem zaślepieniem ?.., 
I jakież to zasłngi, jeżeli zapytać wolno? 

Czy leżą one w podniesieniu gospodarstwa, a 
temsamem I wartości dóbr, któremi wielce szanowny 
p. Bredt zarządzał ? — Przecież gdyby p. Bredt 
znmiennie sprawami Tow, akc. kierował, a wzglę- 
dnie, gdyby gospodarował jek należy, tedy dobra 
Tłumacz nie poszłyby pewnie na licytację. Wiado- 
mo zresztą wszystkim, że wartość książkowa dóbr 
Tłamaeza wynosiła przeszło 3 miliony; przez racjo- 
naine zatem gospodarstwo mogła się tylko podnieść 
nie zaś zniżtyć do ceny szacunkowej 700.000 złr., 
którą Ustanowiono przy licytacji, a która ostate- 
oznie do wysokości kwoty 1,2000.000 złr., za którą 
dobra nabyto — się podniosła, Pojmujemy, ż3 p. 
Bredt umie gospodarować — dowodzi tego nawet 
ta okoliczność, że w przeciągu dość krótkiego czasu 
bo od r. 1867, w którym te czasie został aktnal- 
nym dyrektorem fabryki tlumackiej, potrafił sobie 
milionowy majątek nciułać — ależ gospodarka taka 
jest zanadto jednostronna, abyśmy ją do rzęln za- 
slug około dobra kraju zaliczyć mogli. 

A gdzież to inne zasłagi, o których korespon- 
dent z takim szumem nadmienia ? Może zwinięcie 
fabryki cukru, które zs staraniem pana Bredta 
przyszło du skutku ? 

Przecież fabryka miała żawsze racją bytu — 
przecież zgłaszali się dzierżawcy ze świata finan- 
sowogo, którzy ją jako dobrze reutnjącą stę każdej 
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chwili wydzierżawić byli gotowi, i dlaczegoż ją 
zwinięto? Czy na to, aby cieszyć się później i na- 
pawać widokiem wynędzniałych i głodnych robotni- 
ków — dłngie szeregi lat w fabryce zatrudnionych, 
a potem nieledwie o kija żebraczym zniewolonych 
szukać innego kawałka chleba? Czy może widok 
wyrzuconego ua bruk porsonaln urzędniczego taką 
rozkoszą napawał oczy p. Breita? 

Pojmnjemy i tu racjonalność gospodarki pana 
Bredta, ale znown we własnym tylko interesie, bo 
i cóż się stało z fabryką, a względnie z urządze- 
niem jej wewnętrznem ? 

Oto część urządzenia tego sprzedaną została 
zrgranicznym przemysłowcom, a druga część zło- 
żona z żel:ziwa ete ete. sprzedaną została fabryce 
ottynijskiej, będącej podobneś własneścią tego sa- 
mego pana Bredta, który więc w powyższym wy- 
padku w bardzo wygodnych warunkach, jako sprze 
dający i kurnjący zarazem się znajdowzł. 

Oto zasługi pana Bredta około „dobra kraju.” 

W korespondencji o której mó ziliśmy, nadmie- 
niono także, żę wszystkie posady skartu tłnmackie- 
go obsadzono za panowania p. Bredta wyłącznie 
tylko krajowcami. I istotsie przypatrzywszy się 
bliżej widzimy, że posady przy gospodarstwie rol- 
niczam i į rzy administracji zapełnione są przewa- 
żnie krajowcami. Nie jest to zresztą rzecz nal- 
zwyczajna, bowiem we własnym interesie leży, aby 
posady takie spoczywaly w rękach krajowców, ja- 
ko władających językami krajowemi, ale co się 
dzieje z innemi posadami ? Wibitniejsze dzierżą za- 
wsze Prusacy i to tak w Tłumacza jak i w Otty- 
nii, miej zaś wybitne dzierżą wprawdzie krajowcy, 
ale krajowcy-żydzi. — W ich rękach spoczywają 
wszystkia lepsze posady, bo ori byli zawsze i są 
gósknymi wykonawcami każdej myśli i czynu pana 
Biedta, oni byli używani do wszelkich dostaw i 
za ich peśrednictwem przeprowadzano wszelkie 
sprzedałe. I nie dziw, że z liwera"tów i agentów 
nrośli na posiadaczy ziemskich lub samodzielnych 
kapitalistów, jakich jaż kilia w okolicy naszej 
spotkać można, a wieś Dolina, należąca do skartu 
tłamackiego, przeszła na wyłączną własność jedne- 
go z potomków semickiego rodu, dzięki troskliwo- 
ści pana Bredta o „fobro kraja“. Tak wyposażeni, 
tak protegowani i gorąco ukochani przez p. Bred- 
ta nasi jernzalemscy bracia, widzą w swoim opie 
kanie jakoby Boga i przy lada sposobności starają 
się uczncia miłości swojej wywnętrzyć. Doszło na- 
wet do tego, że po licytacji (oe czem wspomniany 
korespondent zapewne przez zbytnią skromność 
przemilczał), urządzili panu Bredtowi coś nakształt 
ilaminacji i starali się tym sposobem choćby „sza- 
basówkami* uświetnić panu Bredtcwi wejście jego 
na „ziemię obiecaną", a właściwie już osiągniętą. 
Drohobycz 16. października. Zarząd tutej. 
szego oddziałn Towarzystwa pedagogicznego, dzię- 
kuje gorąco tym wszystkim, którzy się w jakikol- 
wiek sposób przyczynili do urządzenia na dnia 7. 
b. m. wieczorku muzycznego na dockójl założyć się 
mającej W naszem mieście bnrsy im. J. I. Kra- 
szewekiego. 

W szczególności zaś niech przyjmą najszczer- 
sze dzieki panowie: Kawecki i Zakrzewski, jako- 
też panie: Terenkoczowa, Emilia Oleśnicka i Ja- 
dwiga Kotowiczówna, sa wykonanie programu, 

Po strącenin 43 zł. jako wydatku na urządze- 
nie, wynosił czysty dochód 38zł, a to dzięki ofiar- 
ności prawdziwie obywatelskiej p. Maurycego Lin- 
denbanma, który go zasilił kwotą 20 zł. Za tan 
dar hojny dziękujemy zaenemn dawcy serdecznem 
„Bóg zapłać!" Oby piękny ten przykład znalazł 
naśladowców między współwyznawcami p. Linden- 
banma, którzyby taż jak on, pamiętali, łe i ri: 
chesse obligo. 


— Kłopoty kandydata poselskiego. Jeden z 
paryzkich dzienników podaje następujące wydsrze- 
nie, jakie się przytrafiło przed laty Renanowi, au- 
torowi „Życie Chrystnsa”. Było to w r. 187., kie- 
dy Renan, ubiegsjąc się o krzesło deputowanego z 
departamentu Sekwany i Marny, od miasta do mia- 
sta jeździł, żeby się przedstawić wyborcom. I tak 
uczynił w mieście Coloummiers, gdzie po zakoń- 
czenia swojej mowy, z wrodzoną scbie knrtoazją 
de wyborców się odezwał, ażali któzy niema jakiej 
interpelacji, Na to odzywa sią z głębi sali głos: 
„Otóż zapytuję kandydata, jakie jest jego zdanie 
o Madagaskarze?* Na takie zagadnienie wypadł 
Renanowi ołówek z ręki, a niedowierzając swoje- 
mu słnchowi, zapytnje interlokutora swojego — „O 
Madagaskarze?!“ — „Tak jest, o Madagaskarze“, 
powtórzyło mu gromkie głosem jnż liczniejsze 
grono interlokntorów, a gdy jego zawachanie się 
spostrzigli, zaczęli się domsgać odpowiedzi coraz 
natarczy wiej. Renan zaczął tedy mówić o geogra- 
ficznem położeniu tej wyspy, o jej stosunkach han- 
dłowych, o nmrządzeniach politycznych, o rozmaitych 
szczepach jakie tę wyspę zamieszkują. Wszystko 
to przyobleczone we włuśziwą temu rnakomitemu 
pisarzowi formę, zadowolniło zebranych wyborców 
i Renanowi zjednało wszystkie głosy. Navajutrz 
Renan przybywszy w Swojej ohjażdźce do drugie- 
go miasta, gdzie go już w sali zebrań wyborcy 
oczekiwali, wyłaszcza jak w Coloummiers swój 
program i kończy wezwaniem do wyborców, ażali 
który jeszcze nie zamierza go zainterpelować. Lecz 
zaledwie skończył, aż tn odzywa się znajomy mu 
głos wzywający go do dania opinii „o Madngaska 
rze”. Renan jakby piorunem rażony, przeciera oczy 
i poznaje w interlokutorze osobę znaną jug dobrze 
z Cołonmmiers, odrzekł więc: „Zanim przystąpię 
do odpowiedzi na twoje obywatelu pytania, ze- 
chciej mi tylko wyjaścić, co ciebie powoduje eig- 
gle i wszędzie do żądania odemnie wyjaśnień o Ma- 
dagaskarze ** „Otóż wyjaśnię to zaraz — 
odpowiedział poczeiwy interlokutor. — Jestem kup- 
cem, zamyslam rozpocząć hanłel zamorski, a mia- 
nowicie osiąść na wyspie Madagaskar, usłyszałem 
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zwiedzający szczyty Kaukazu. Jest to jezioro, ma- 
jące około 5 wiorst obwodu; w niektórych miejscach 
głębokość jego dochodzi 200 do 300 sążni, w la- 
nych zaś głębia jest tak wielka, że jej wcale zmie- 
rzyć nie można. 
wszystkie ryby bez żadnego powodu dopływają 
do brzegu i wówczas rybacy z łatwością rękami i 
knhłami łowić je mcgą. W godzicę lub dwie pó- 
Źriej, woda zaczyna się gotować i całe jezioro sta 
je się podobnzm dv dużego kotła Rybak znajdują- 
cy się naówczas na wodzie, ginie bezwarnnkowo. 
To wrzetie wody trwa dziesięć minut, najwyżej 
kwadrans, poczem powierzchnia jeziora nspaksja 
się zupełnie, 
jest grubą warstwą lodu, w dwóch miejscach woda 
nigdy nie zamarza. Pochyliwszy się nad większym 


jakby regularnego uderzania młotem; ojgłos ten 


od ciebia w Colonmmiers wisle dla mnie pożądanych | rachnuek jego świetne czyny w walkach przeciwko 
szczegółów, zapomniałeś jelnak wspomniać o tam- 
tejszym klimacie, czy dozwala dłagiego życia,“ — 
Renan uspokoił go w tym względzie najzupełniej, 
i tym sposobem pozyskał głos i poczciwego episiera, 


— Dziwne zjawisko natury opisuje podróżnik 


W lecis zdarza się często, że 


W zimie, gdy całe jezioro pokryta 


z otworów w powierzchni loĝu, z początku rie 
słychsć nie, po chwili dopiero dolatnje uszu odgłos 


staje sią coraz silniejszym, aż nagle ustaje, trwa 
on zwykle dwie do trzech minut i postarza się co 
kwadrans. Z drugiego mniejszego otworu, wyska- 
kuje od czasu do czasu słup wody, doczodzący do 
dwóch arszynów wysokości, I tn dają się słyszeć 
dziwne dźwięki, +lewającę się często w jeden har- 
monijny akord. Ryby znajdujące się w wielkiej ilo- 
sel w owem jeziorze, podubne są do pstrągów. Po- 
siadają jednak disé oryginalną własność: ugoto- 
wana w wodzie jeziora, odznaczają się nader deli- 
katnym smakiem, ugotowane zaś w innej wcdzie, 
są zupełnie niamożliwe do jedzenia, 


— Złodziej. Gazety zagraniczne zajęte są obe- 
cnie kradzieżą dokonaną przez Moskala Nowiekie- 
go, który okradł w Londyrie innego swego wzpół- 
rodaka, na samę 28.700 funtów st., a następnie 
nciekł z Anglii. Obecnie natrafiono na jego ślad 
w Peszcie, gdzie bawił dri parę pod nazwiskiem 
Aleksandra Bodesco z Alaski, Nowieki był dawniej 
cficerem, a następnie korespoadentem Mosk. Wied, 
W ostatnich czasach utrzymywał kantor btręczeń 
w Londynie. 


— Osławiony I najstraszniejszy ra całą Bo- 
śnię roztójnik Bukzam, w swoim czasie towarzysz 
Hadży Loji, został schwytany przez patrol złożony 
z 5 żandarmów w górach w pobliżu Banjaluki po za- 
ciętej walce, w której Bakzam dwie rany odniósł, 
a jeden ż jego towarzyszy zginął, Przy tej B poso- 
bności schwytano także i towarzyszącą mu oblu- 
bienicę, kobietę silną, bardzo młodą i nadzwyczaj- 
nej urody, Odprowadzono ich oboje do miejskiego 
więzienia. Czeka ich niechybnia na mocy ogłoszo- 
nego tam sądu doraźnego kara śmisrci przez roz- 
strzelanie. Bakzam pozyskał u tamtejszej ladncści 
podobnie jsk na Węgrzech, Rosza Szandor legen- 


ową popularacść, a ztąd i pewne poparcie, co też 


jego schwytanie wielce utrndniało. 


Na jego głowę 
nałożył rząd 150 dukatów. Eas 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 


Lużne pogadanki o lulzie miejskim i 
wiejskim przez ks, dr. J.: Siemińskiego. Obecnie, 
gdy przecież poczynają przychodzić do przekonania, 
że ludem naszym należy się gorliwie opiekować, 


gdyż sam sobie rady dać nie moża i moralnie i 


matęzjalnie ku npadkowi się chyli, broszura ta jest 
bardzo na czasie. Zyczymy aby wszyscy tym przed- 
miotem się interesujący z uwsgą przeczytali po: 
wyższą broszurę, zalecijącą jako najgłówniejszy 
środek przeciw upadkowi i zubożeain luda naszego, 
pracę i wstrzemięźlwcść, mianowicie zaś nsunię- 
cie żydów z karczem, tsgo »siadliska wszslkiego 
cłego. Cóż kiedy dotąd wszelkie nasza wołania w 
tym kierunku, zost:ją bez skutku, bo szlachta da- 
lej pozostawia chłopka na pastwę wyzyskiwacza 
w karczmie, 


„Rokosz żon“, Z prawdziwą przyjemno- 
ścią dowiadujamy się, Że sympstyczny antor „Mio- 
dowych miesięcy* i „Jedenkroć*, p, dr. Leon Ma- 
deyski napisał nową 3-aktową komedję pt. „Rokosz 
żon“, która wkrótce pojawi się na deskach tutej- 
szego teatru. Utwór ten ma odznaczać się wybor- 
nym humorem i ożywioną akcją, co mu roknje do- 
bre przyjęcie ze strony publiczności i dłuższe utrzy- 
manie się w repartoarzn. 

— Daia 10. paźłziernika 1882 r. wyszedł z 
pod prasy zeszyt XXXIV, „Słownika geograficzne- 
go polskiego“ i obojmnje ppisy miejscowości od: 
Kałasz do Kampinos. Z artykułów obszerniej opra- 
cowanych zeszyt ten zawiera: Kamień, Kamieńczyk 
Kamienica. Kamieniec, Kamienna, Kamienopol, Ka- 
mieńsk, Kamionka, Kamp'nos. 


— ' Henryk Dąbrowski. Tygodnik ilustrowany 
drnkuja cbecnie obszerniejszą pracę p. M. Krzywo- 
ząda-Kęp ńakiego, p. t. „Pierzchewiec i Winno- 
góra”. Tytnł zapożyczony od nazw dwóch poziadło. 
ści ziemskich w księstwie poznańskiem, obecnie w 
procesie spadkowym będących, rzecz jednak w grun- 
eie jest biografią obszerną jenerała Jasa Henryka 
Dąbrowskiego, twórcy legionów. Autor w pracy 
tej opisuje szeroko młodość wojownika, którema 
ten i ów zarzucał, iż w głębi dnszy był Niemcem 
Istotnie, jenerał chował się pod wpływem niemczy: 
zny, kształcił się jako żołnierz w szkole niemiec- 
kiej, słażył w niemteckiem wojskn i dosłużył się 
stopnia kapitana, a dojrzewał jako przyszły wódz 
pod kiernnkiem znakemitego Maurycego de Belle- 
garde, marszałka saskiego. Mimo to wszystko, za- 
rzat niemieckości, czyniony Dąbrowskiemu, jest do 
wysokiego stopBia śmieszny, gdy się weźmie pod 


i19 60/119 80 


. 
Hamburg 100 mark . . . | 58 54 58 60 
„ | 47 sa] 47 85 


86 60] 57 -- 


lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : 


od 860 do 915 zł., żółtaod 8-25 do 8'85 zł., je- 
sienna od —— do — — zł. — Zyło od 585 do 
615 zł, jesien. od —— do—*— zł. — Jęczmień 
do 5'10 zł., jesien. od —*— do —,— zł. — Owies 
od cyl do 5:10 zł. — Groch do gotowania od 
720 do 


525 zł. — 
rudza stara od 675 do 685 zł, nowa od 5'10 


;|ani bośniackiej księgi czerwonej, ani też memo- 


Allg. Zig. z Bukaresztu dowiaduje, doniesienie 


sprawie Kilii z żałobami na sposób pojmowania 


Niemcom, Dzis, gdy interesowari i współzswodnicy 
legli w grobie, warto bezstronnie przyjrzeć się tej 
znakomitej postaci, 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


Lwów dnia 18, paździer. (Sprawozdanie 


Pszenica czerwona od 815 do 860 zł, biała 


browarowy od 6-— do 675 zł, pastewny od 475 


8-50 zł, pastewny od —.— do —*— zł. 
nowy od —— do —— zł. — Wyka od 450 do 
Bób od 850 do 11:50 zł. — Kuku 


do 525 z}. — Rzepak zimow.od 1225 do 18 75 
zł., rzepak letni od —'— do —— zł. — Imianka 
od 1075 do 11/25 zł. -— Nasienie lniane od 1050 
do 1175 zł. Nasienie konopne od —*— do —"— 
zł — Koniczyna od 46— do 52 — zł, — Kmi- 
nek od 23 — do 25 — zł. — Änyk od 25 — do 
26 - zł, —- Anyż płaski od 2450 do 2650 zł. 

Spirytus za 10000 litrów proccnt: 

Gotowy od 2950 do --— zł, listopad - maj 
*-— pł, sierpień grudzień —— zł, 

Waluta: Marek — 5855 Rubel 1-19—, — 
Napoleondor 9 47'/, 

Wiedeń, d. 16, pazdziern. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 486, 
węgierskich 1818, niemieckich 422, razem 2726 
sztuk wołów. 

Płacono galic. stajenna 
osobliwy 68 do 63'/, złr. 

Węgierskie stxjenne 59 do 61 i 62 złr., oso- 
bliwe 63 do 64'/, złr, 

Niemieckie 60 do 64 zły. 

Pomimo niswiększego spędn przeciw tamtemn 
tygodniowi, jednakowoż w ogóle lepszych quzłitit 
ceny w ogóle spadły '/, do 1. 

W. Amtrowicz & K. Sckels. 


Wiedeń dnia 17. pażlzier. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1987, 
średnio ciężkich węgierskich 1245, ciężkich bago- 
nów 977, razem 4159, 


— 


80 do 61 i 62 złr., 


Galicyjskie płacono 35 do 38 i 42 zir, 
średnio ciężkie węgierskie 47 do 52 złr., 
ciężkie bagony 53 do 54'/, złr. za 100 kilo 


żywej wagi. 
W. Amirowicz œ K. Schels. 
Wiedeń d. 17. paździer, Na dzisiejszy targ nie- 
rogacizny przypędzono 4159 sztuk, a mianowicie 
977 Bsztnk ciężkich, 1245 średnich bagonów i 1937 
warchlaków, 

Płacono za ciężkie bagony od 53 do 55 złr., 
za średni towar od 44 do 52 złr, a za war- 
chlaki od 85 do 44 złr. za 100 kilo żywej wagi 
bez podatku, 

A. Krsysztofowicz i Spółka, 
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 48, 
albo: Caffe Stierböek. 


Talegramy Gaz. Nar. I ostat, wiadomości. 


Z powodu, że rząd carski zdecydował się 
ostatecznie, iż wykłady literatury polskiej na -u- 
niwersytecie warszawskim odbywać się mają w 
języku moskiewskim, pisze Sirana, organ libe- 
ralny, co następuje: Jesteśmy wprawdzie zupeł- 
nie zdania, że Moskwa czynnej pomocy Polaków 
wcale nie potrzebuje, okoliczność jednak, że spo- 
łeczeństwo polskie, czując się niezadowolonem, 
stawia nam bierny Opór, może nam w spełnieniu 
naszego posłannictwa między Słowianami stać się 
wielką zawadą. Czesi, Kroaci, Serbowie itp. a 
nawet Bułgarzy powezmą z dziejów Polski za- 
patrywanie, jaki los czeka Słowian z Moskwą 
złączsnych. „Jeżeli tedy wszyscy Słowianie na 
podstawie historji zaczerpniętych przykładów s0- 
bie powiedzieć będą musieli, że przymierze z 
Moskwą tylko za cenę utraty swojej narodowo 
ści uzyskane być może, to chętniej zwrócą się 
ku Austrji, niż ku Moskwie, gdyż będą nas ob- 
winiać o nietolerancję, nam zupełnie obcą.“ 


* 
= = 


Kraków d. 19. października. Poparcie wa- 
sze i kilku warszawskich pism, dane Reformie, 
odniosło skutek, Wczoraj komitet statutowy 
Muzeum narodowego postanowił wedle powsze- 
chnego żądania ogłosić drukiem projekt statutu 
do dyskusji publicznej, zanim przedłoży go Ra- 
dzie miejskiej do uchwały. 

Wiedeń d. 19. października. (Pryw.) W spra- 
wie rekursu opawskiej czeskiej Matycy szkolnej 
przeciw decyzji ministerstwa oświaty, którą za- 
twierdzono zakaz zakładania w Opawie czeskie- 
go gimnazjum niższego z faaduszów prywatnych 
orzekł trybunał państwowy, że należy założyć 
w Opawie to gimnazjum (Ministerjnm akceptowa- 
ło myśl centralistów, że te prywatne fandusze 
są niedostateczne i z tego gimnazjum korzysta- 
łyby tylko (l) klasy robocze; pr. r.) 

Wiedeń d. 19. października. (Pryw.) Archi- 
tekt katedralny >chmidt, stawiamy przeciw dr. 
Kronawettrowi jako kandydat do Rady państwa 
na Jozefsztadzie, oświadczył tak samo jak kan- 
dydowani poprzód burmistrz wiedeński Uhl i fa- 
brykant Kitschelt, że nie przyjmuje kandy- 
datury. 

Wiedeń d. 19. października. (Pryw.) Do 
Deutsche Ztg. (żródło dość podejrzane) donoszą 
z Kottaru, że w Hercegowinie wzdłuż granicy 
czarnogórskiej od Bilka po Blagaj, tudzież od 
Fuczy aż ku Sarajewu bądź pojawiły się bądź 
tworzą się nowe oddziały powstańców, a prze- 
wódzcami są: Forta, Omer Saczyc, Mijat Karna- 
towicz, Brandicz i Wak Zerwicz. 

Wiedeń d. 19. października. Wiener Ztg. 
ogłasza nominacje inspektorów szkolnych dla 
Krainy. Orzeczenie trybunału państwowego w 
sprawie Opawskiej Matycy szkolskiej opiewa, że 
odmówieniem pozwolenia na założenie prywatne- 
go gimnazjum niższego w Opawie został artykuł 
XVII ustaw zasadniczych naruszony. 

Wiedeń d. 19. października, Fremdenblatt do- 
nosi, że rząd wspólny nie przedłoży delegacjom 


rjała o stanie rzeczy w krajach okkupowanych, 


tylko da szczegółowy wykaz bośniackiego bud- 
żetu krajowego. 


Berlin d. 19. października. Jak się Nordd, 
dziennikarskie, że Rumunia wydała okólnik W 


tej sprawy przez pewne wielkie mocarstwo (Mo- 


skwę), żadnej zgoła niema podstawy, i jest tyl- 
ko prostą kombinacją. 
. e 
a 


z Wiednia. 
Wiednia. 


Przyjechałi dnia 19. października 1882. 


Hotel ŻORZA: Dr. B. Gałecki z Tarnowa, O. 
Biedermann z Węgier. J. Klein z Wiednia. H, 
Durra z Londynu. 

Hotel EUROPEJSKI: K, Janocha ze Strzyl- 
cza. A. Wojezyński z Jadwięgi, A. Kraft z Rady- 
mna, Dr, Czerinuczakiewicz z Krakowa. K. Wall 
Dr. Deisi z Taruowa. B. Hancek z 


Hotel LANGA: B. Nikolicz i E. Pliwa z 


Wiednia. H. Hansen z Drezna. L. Bromirski z Fa- 


szczówki. 
Hotel ANGIELSKI: F. Doliński z Mrowli. S. 
Godzieliński z Komarna, Z, Kluczyński z Krako- 


wa. E. Turczyński z Drohobycza. J. Gall z Wie- 
dnia. 


Teatr hr. Skarbka. 


"We czwartek dnia 19. października b. r. 
Po rag pierwszy: 


Reif-Reifiingen 


Ciąg dalszy „Wojny podczas pokoju: 
komedja w Šein aktach G. Mogera, = przełożył J. 
K. Zajączkowski. 


, Jutro w piątek dnia 20, października b. r. 
Zołnierz królowej Madagaskaru 


komedją w 3 aktach oryginalnie napisana przez 
St. Dobrzańzkiego. 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru lwowskiego 
przych. de Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. b . 40 rano po pospieszny, 
e godzinie 9 min. 27 wieczór poo 4g osobowy, o go- 
dzinie 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEO: o godzinie 10 min, © wieczór poc ąg 
Pospiosny; o gods. 4 min, 5 rano pociąg mieszany, 
godz 8 min. 63 po południu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzes w Podzamczu o godzi- 
mie 8 min. 18 ranç i o godz. 3 min. 56 popołudniu 


pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzee główny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 80 wieczór poel pospieszny, o go- 
dzinie 8 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzirie 4 
min. 12 po poludniu pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na A Sp o godzinie 8 ml- 

aut 30, wieczóz o godz. 8 20. 

Odehodzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godzinie i0 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południu pociąg 


mięszany, 

DO CZERNIOWIECĆ: o godzinie 6 minut 80 rano posiąg 
pospieszny, o godzinie 19 minu 10 rano pociąg mig- 
szany, o godz, 11 minut 10 w zocy pociąg miękzani, 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca, ə godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut £0 po 
poładniu pociąg mięszany, © godzinie 10 minut 31 
wieczór pociąg mięszany. 

DO STAŃ WOÓWA: na , zano o godzinie 7 mi- 
nut 5, wieczór o godzinie 5 minut 45, 


Kwów, z izby handlowej, 19. października, 
I Akcje za Bztukę 
(bez kup. bieżącego). 
Kolei galic. Karola Ladwika  . £09 76 313 — 
„ uwowsko-Ozerniow.-Jassk. 170 — 173 — 
Banku hypot. galie. po 200 złr. 305 — 309 — 
„ kredyt. galio. po S00 zir. 2947 — 252 —. 
DM, Listy zastawne sa 100 złr. 
(kez kup. bieżącego). 


Tow kred, galie. 5 pret. w. a. . 93 50 160 50 
nm n $ p s 91 30 92 50 

» un u BD a okres, . p A e £0 

4 76 

Banku hyp. galic. 6 pret. . . . 101 86 102 85 
now u Ś w IRD sk p i a 


Lid La) n 5 Ead e ° 3 
Głalie. Zakł. krad, włośc. 6 pret. 101 50 103 -— 
n 3 LEI „ » 56 - 25 
IN. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnzgs rolnicz. kred. Zakładu 


dla ualie.i i Bukowiny ò pret. 


p) 


IG Obligi za 100 złr. 
indemnizzcyjne galicyjskie + #9 50 160 50 
Ukligacje komun. Zał. kr. wł. 6°%/, 106 — 1ul 50 
Pożyczka kraj. z r. 18:56 po 8%, lul -— 102 50 
Losy miasta Krakowa  . . 1950 21 50 

ü „  Btianistewowa . 2860 25 50 
Y. Monety. 
kukat holenderski . . 5656 65 66 
i page . e s 558 5 68 
Napoleośior . . . 944 354 
Późumperjał rosyjski . 9 i2 v88 
Rubel rosyjski srebrny >» 182 1 63 
i ao Papierowy . i 17%, 1 19*% 
iW; marek niemiecziek . £8 25 9 — 
Srebro . . — ne = 
i«upony w srebrze = — — — 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń d. 19 Października 1882. 
godzina 1 minut 50 popołudniu 
Losy kredytowe 174,50 Węgier. kred, ak.295.75 


Angio-Bastr. 124.75 Unionsbank 120.80 
Kolej Kar. Led, 311 75 Nordbakn 281.25 
Kolej Połud. 142 75 Kolej Alföld. 170.50 
Kolej Elżbiety 212.— Kolej Lw.-czer, 170.75 
Weg. Nordostb 162 75 Wisd, Comamal. 124,50 
Weg. obl. p, w z: 94 50 Wag. kolej zach. 165.50 
Kolej niedmicg. 109 10 Losy tureckie 27.25 
Benta weg. 6°/, 119.50 Bankvercin 115,— 
Ros. rubel pap. 1.18 — Lesy wugier. 117.60 


Jalie. imdomnis: 99.75 Fart niemieckie —'— 
U spusobienie: silne. 
Wiedsa, 19 października 1882 
godzina 10 min 40 przed „ołudniem 
Akcje kredyt. 304.50 Anglo-austrj. 
«olei Kar.-Lud 341.— Kolej Połudn 
Unionsbank 121.50 Napoleondor 
iosyjs. banko. 1.13 U:posokienie lepsze 
Berlin, 18 października 
godzina 5 minut 3» po połndniu 
posia. bauk. 2.365 akcje kredyt 523 — 
Lombardy 240. — Galicyjskie 132.90 
Kolei Rumuá. 60.— Aust. bank 171. 


c 


2 pokoje dla kawalerów 
na ulicy Kopernika, l. 5, 
natychmiast do najęcia. 


12450 
141 - 
+48" /ą 


< niezbędne dla każdego 

Album mebli, kupującego meble an A 

ich stanów, z 900 ilustracjami wraz z cennikiem zł, 150, 
franco do nabycia u | 

J. G.& L. Fremkl. we Wiednin, II, Obr. Donaustr. 91. 

Najobfitszy wybór gotowych mebli, rzetelnej, taniej 

i eleganckiej roboty. 


Nakładem księgarni i składu nut Wmu panu nia 15. września 1882 r. zgorzała stajnia na moim. folwarku w Za- MH skh Ne 2. 
Lesmana i Świszczowskiego | Maurycemu Lazarusowi, D marstynowie pod l. 68 pode Lwowem, a gdy budynki tego folwarku P. T. właścicielom Ogr odnik Niemiec 
w Warszawie, ul Mazowiecka 1. 14.dyiektorowi banku hypotecznego wejzabezpieczone są od.ognia w banku wzajemnych ubezpieczeń „SLAVIA“ gorzelń aet ehr Bie yah IA ee pl 
tylko co opuściła prasę Lwowie i właścicielowi dóbr państwaiw Pradze; więc reprezentacja tegoż banku we Lwowie, zaraz nazajutrz|poleca się do poprawy wydatków, roz-|dnictwa -praktycznie i teoretycznie 
Dra A. Schiifdego Brodzkiego, składa niniejszem komitetjzlikwidowała szkodę na miejscu, przeprowadziła nieodzowną w takich|poczęcia ruchu, jakoteż” udzielania wykształcony, mogący się wykazać 
ościoła obrz. łac. za łaskawe ofia-razach manipulację i wypłaciła mi zabezpieczoną wartość do dwóch|pisemnych informacji chlubnemi i-'dóbremi świadectwamijil 


miacanci oli rowanie 50 złr. a. w. na wewnętrzne tygodni. r iqiali i wielkich domów, poszukuje od Igojf 
kwintesencja Sea urządzenie kościoła w Stanisław- Uprzejmość organów wspomnionego banku „SLAVIA*, spieszne a E. Kisieliński, [grodnia 1882 r. posady, Na łaskawo fd 


Pomimo podwyższenia eła 
po dawnych cenach 
s; rzedąje 


herbate 


chińską i rosyjską 


P É = d 1» p > . gR_żc AŚ TE P aaa r 
Ay memeo RTO NTZ, Poj ezyku, serdeczne dziękczynne „Bóg,sumienne wynagrodzenie szkody zasługują na wszelkie uznanie, co niniej: R ? praktyczuy gor sekili zapytanie z grzeczności, odpowie pan H j 
Cena kop..50 — z przesyłką kop. 60., |zapłać“. szem na zaletę tej instytucji potwierdzam. 8865 i dh p. Pruchnik. Józef Krzyż w Moszkowie poczta p SKLAD 


NB. Wszelkie zamówienia z prowincji Ks. K. Kaniowski LWÓW, dnia 12 qae 
, 3 - . A. ? . października 1882. 
ROSZ" Po proboszcz i przew. komitetu, , Michał Dy met. 


Do wynajęcia zaraz Ksawery Budkowski |=s=umic=nizwwa=cisn T E ERS 
Masimierzowska J, Io, yrk b. baletmistrz teatrów warszawskich, Ś Dr. SCHMIDTA plasterki na nag 


Sokal. 3834 4—4 


j Józefa. Padewskiego 


Lwów, Rynek, i. 13. 
3806 1 — 1% 


Cierpiącz m na gościec w POE 
adzieia nicczony spo:ubu leczenia bezpłae| | 
tais pod G- A. restanto Birao. PRAWDZIWE 


M Mes rupiurową _ | FIGUŁKI MORISONA IS 


: Pierwszy i najwybornijsey oryg` 


TEATRINI 


niotki, 


gicka miedzy 1. 1 


; s - udziela naukę gimnastyki doświadczone ie3ząvą najstarsze raptury, wysyła J M | Pa ARTHAUD MOULIN. nał 
a) 1 pokój z przedpokojem na I. pięt.| 3595 17 a s które po kilkorazowem użyciu neuwają każdy nagnio- Grolich, Altendorf w Morawii. 8628 1—20 MAr, ze środków czyszczących Pizy wyrób a pesuga 
b)”ł pokój i kuchnia. T a ń S | tek bez bolu. Do nabycia w główoym składzie: ; jra k mi 77 lff przeczyszozających krew we wszelkich || 4 
MY ula tw matę sd SBS NA OPAŁ i i Igo tie yoy, pijnë oryg. | | aoge przeor 600W 
g jui. "Wr > „AA Jed IS I domach prywatnych, jak j Egt we LWOFIE w apt. K. MIKOLASCHA | nalnrałne tczysto utrzyma- E i ERA krwi. i 2613 3—t do ul l i 
Bliższej wiadómości udzieli biuro plaso e eeni IB i ziejszy.h aptekach na prowincji w Galicji ne węgierskie WINA z Skład główny w Paryżu u p. Arthaud regulowania 
Wgo Józefa B Rynek, iiczba 1%, I. piętro, | | W znaczzicjezy-n apt p j ji. | Sdf mowlin, Zptokirza 307 [ulica Louie le napełniania 
W go $ )ze a reuera, obok handlu korzennego p. Padewskiege. Przy kupnie tego preparatu z chca Szin. Publiczność nwxażać na to, A, V | |EIR Grand pk. mowia skład wyłącznyśw 
Kazimierzowska , l. 37. wa p 4 ri g ażeby każda padełko miało wydrukowarą markę ochronną. Cena pudełka $ l anyer czerwone 2 ; i i R u 
7 trźydzióstokilkole- y p 1 É z 2|f.apt. p Krzyżanowskiego obok Brygidek. E eDur 
MRNA Hu MY - z 15 plasterkami i rogow; m rozszczepem do wyciągania nugniotków 28 ot. $ R 297, R ko AE Sa M dg 
Nauczycielkę ip Wa tnia, bardzo staran- m. E AERA A i a y A S RE NEA aa PAESE a TARS e pim na eee, Ta a a E LE , > ę Z | GSA i a PERECA S E p inz nace or cnc .;k. nadw, maszynisty 
AŚ doba wież GAL A iao nie wychowana, mó- ——— pe > Wincentego Schutl. | 4; Dynięni | są do nabycia 
przyjmie się ną wieś olt, Jistop. Żmiąca 3 G P 4 à 2 W | il p p 
oggy Pae E PO w p w zh KRM kane sią zająć Podzielkkowanie producenta win i winiarza!;, d ili d all | aniol: | i ay le 
niejszych wymasań dosu obywatelskiego |*"* Ad: JAR y a A q ; $ a atwiai. „ e 
i mogące wyk xdolnośdi ufziełsuiajopieką, a względnie matkowaniem bankowi wzajemnych ubezpieczeń Olavia‘ . w Villany, Wege "1-8 wad kiepo A Ee PORA DLŁÓY £ . Ilustrowane cenniki gra- 
vogatków, art ry Ró: w jezyku pol-|przy dzieciach lnb panienkach dora 3654 1— kroju sukien wa == 8 i franoo. _ 2837 8 —20 
sxem emieCZim, % Or i - D F i; e $ E . ED =" i 
z; ką pai- Poia o. Eba H ARE osieroconych, R” EE 37 Dnia 1ł. września 1882 wybuchł ogień w miasteczku Gołogóry, w prędkim i gruntownym wysładzie. oraz S | a io 
ska-ie sgłosić siy pod cyfrą 8. b. post |S0ŻY: Lwów, Dica Halicka, DT. Ot, ren zniszczył 40 domów, a zaraz trzeciego dnia po pożarze zjechał 8 omowe utrzymuj: pracowaile sukien d sm- Codziennie świeże t t 
rast. Lwów. 3888 1- 3 |pensjonat p. Cielestiej, 3858 4—4 hep - aj T Ty bank i h ubez= skich i wykonvja takuwe po unmiarko= ieże ranspor 
— — 2 likwidator jeneralnej reprezentacji p: zde z W owe e E A wanych cerac. Skymek 1 ŻIL II piętro z l 
OCOCOCCE +POO©OQ©Qctovo pieczeń „SLAVIA* w Pradze, i szkodę majsumienniej m epokę po umiarkowanej cenie. A GOTTSONER. WiIROŻTOBM | 
polikwidował i wypłacił, za co my niniejsz+ m Ossip ipods. Nea łądanie mośną także dotat 6 Bf a 2 RM fi 
i dowi wyrażamy, i każdemu do zabezpieczenia swoich|biady wykwiutse. Wazystkio artykuly ku-jy >>> >OCOOO©E>Ż eslawskich 
La. Macha: wanie temu. zakładowi wyrażamy, chant najlepszej takości i , 
- > i majątków bank SLAVIA polecamy. LK ike 1-9 . QB na funty i w koszykach oryginal- 
Anžynier -mechanik we Lwowie. Gelogóry, dnia 10. pażlziernika 1882. ul. Kopernika |. Antoni Enders o nych po 10 do 12 funtów 
Skład i kantor w zabudowaniu bernardyńskiem Ze strony przełoż efństwa zboru Main A TM 0 por p pech $ AP a ork ye: | 
Rzezaki da mieczkari we wszystkich wielkościach, izraelickiego osche er. TEA 3 4 kB Si przedtem AND 
Gery aaglolskie do młocari, | dij. w. Riwka Bogner. BERBE ANADAREK gl Niemirowskiego Następcy M M. CHIGERA | 
Q 2 apzodoznąe zy tona jie pozymgeńcnzty J. Friedmann. M. Davidsohn. Z | uć p ; a w Rynku, 1. 40. | 
p daję A pęk i smarowiiła, Mówca Łeib Bosseches Baruch Wolf Roth A na E 9 we Lwowie, Rynck l. 29. | 
agi deeymalne, A > t y p - A ć d 3 e AR 
Ó Pox:py do wody, piwa, wina, spirytusu, brahy itd. M. Dawidowski. David Davidsohm, & Prios ' e g a e 9 poleca w największym wyborzo | 
C nbiki, j.kot+ż wszelkie wyjaścienia wysylam na żąd=nie. Ze strony zwierzchności gminnej Ed ye Uio 8z RECZNIKI < j 
Q Wszslkie zamówienia na prowincji uskuteozniam jak nn] rzybólej. s GOŁOG ÓRY d Pw E A na TES -ee "CHUSTE. Fi dl | 
„ię Adolf W ojcuk, naczelnik gminy. sg CZKI biała i kolorowe, DYMĘ gi 0 
OOCOOCOCO©CC ++ŁOOOOCOOCOOSC _ Óbi w paski i desenieoh, SER EQ; opionia noś l Ô 
sE A EET L S ENN EAE ać | ah EA Ne === TRR AR E KOBE ECO ; gh WETY, OBRUSY, DESSERTKI H6 ją 10 7 ODIENIA pończoch i skar- X 
ą 8 | i SERWETY kolorowe, sprzedaje ; 9 retk zimowych 0 
A | SCHER Założona o ; +4 pojedynczo na łokcie i w całych F- Q u 9 
ć pd” c” NS GA sziuksch i poleca. pod gwarazcją f> |A PO 4, 6, 7i 10 et. za 1 dekagram. 
J r. 1679. PCA dA, pea «> ży m dobzoć i trwajaść i sumionng i$ KODEK esés żak 
WĘ oong, ha towarów mięszanyc M 
nowo patent. młocarnie sztyftowe TSAN e R o AeA ai ET PSZZ WRON 
EEU O waa R ż, Kowalski i Meyer ; , 
stałe lub przewoźne, zastosowane” do kieratów i ręczne z aparatem do 50 FABRYKA gd y i - ) 
czyszczenia zboża, silnie skonstruowane z doborowego materjału, wymła- | Fo AZ Y Rod przednich S Lwów, Rynek 1. 26, 2 
cają czysto i wiele kieraty, mowe wiałnie, młynki do czy= WE O7 +” holenderskich ù | SSGĘ%085R8865585 
szczemia zboża (i oryg. ang. Bakera). , al s u sef na Kg ER O W E n nN EE L. 
Młocarnie cepowe z nowo» patent. wytrzęsaczem, sieczkarnie $ p” Skład fabryczny : 7 Handel komisowy 2 © 
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ii Pięć medalów zasługi i list pochwalny 

za niezawodne środki owadogubne. | 

| Mikotom. Trneirna na pluakwy wypróbowanej dobroci. Flakon 50 et. 

Grylom. Jedyny środek na wytęąpienie szwabów, stonog, świerszczy itp. ewadów. 
Fiaken 30 et, : 

Feniiim. Niesawoday áradek aa mole. Piya ten cię plami, kolora nie umienia í naj- 
delikatniejgnej materji nic nie azkodri, mbie radykafmie aissosy i ochrania ad 
przylegania zarażliwych miastaów. Flakon 60 ct, 

Prorxzek perski. Jedyny i niezawodny środek na wytępienie pcheł itp. doku- 
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Na wiedeńskiej i paryskiej 
wyatawis odznaczone najwyż- 


zemi nagrodawii. 


Powszechnie ulubione % po- 

B wodu swej wybornej jakości, do 
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Znak fabryczny dla hurtownych I detallicznych austr. Znak fabryczny dla 
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Ogloszenie Hernals wa Wiedniu; J. Herrmenne- | 
a der Puch-Salzburz; Józef Altenberger, |} 
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Dokładne prospekta gr.tis i franco 
Sprzedajemy ten papier nadtr odpowiedni do lokacji oszczędności 
śeiśle podług codziennego kursu 
bez dliczenia jakichkolwiek wydatków, -— Większe partje pó prze- 
ciętym kuraie. 351 2-3 
Wschniergeschift der Adptiziatration den 
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gatunkach. E h : , |Æ Mocca afryk. doskon. 
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akcyjnego Banku Hipotecznego 


dołączyć do oferty. z 4 Menado, złota-żółta, najd. 
Mięso i pieczywo będzie dostawiane codziennie, w ozna |Ą Domingo, wybrana 
Jawa, wyśm. jasno zielona 
kupuje i sprzedaje 
zysti kin A mone ; 
WT rui pic żopniej ; ty można przejrzeć warunki licytacyjne, na podstawie których, E. M 
s pod warunkami najprzystępniejszemi, kontrakt zawartym zostanie i które to warunki na dowód ich% zawa 
s 4 E ES EEF £ ' |pzzyjęcia należy podpisać i da oferty dołączyć. 
B lò LISEY hipoteczne. Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane przy dołą- 


: czeniu wadium 50/, od człorocznej dostawy składsć należy na| SSS 
jakotoż 5 lo J y y wntrzykiwania i kapsułki, 


pac | ręce dyrekcji szpitala do dnia 26. października r. b. i w tymże i Sl Jakf nafeku? 
3 | premiowane Listy hipoteczne, Q samym dniu t. j. 26. października r. b. o godzinie 11. rano w aaite środek folta aptoka pod 


które według prawa z d. 1, lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93) t3 kancelarji dyrekcji szpitala, oferty publicznie zostaną otworzone,| „Złotym Lwem* we Lwowie, 
nia kapitatów finduszowych pupilarnych, kawy) madżeśskich wojsko. |* "stępnie przeprowadzoną będzie ustna pertrskt cja. Kaliksta Krzyżanowskiego. 
, , x e ` e : : (0) ` 
wych na kaucje służbowe i wadja— są w tymże kantorze do nabycia. ŚŹ d RF WT będzie kaucja w wysokości 10°/, dee Pó e 40 ct., 
W Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- DFA J wy- wraz z dokładnym. przepisem nżycia 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 3743 1—? Z Dyrekcji szpitala powsrethtego. 


Zamówienia z prowincji uskutecz- 
8819 3—3 Dr. Glowacki | aa koai uk 


czonych. godzinach „A ilościach, inna zaś przedmioty w miarę |Ą Sants. moons wybórna 
zażądania i w ilościach przez zarząd szpitala oznaczonych. Rio, mocna i dobra 
Bliższe objaśnienia udzielać będzie Zarząd szpitala, gdziejjj Jeaica, smaczna M 
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| składa się z różnych żywicznych rozgrzewających i 
wzmacniających środków roślinnych. 
Skntecznie działa w cierpieniach żołądka i k'szek, u- 
Śmierza bóle i wzmacnia cały narząd trawienia, Oprócz 
tego koi wszelkiego rodzaju nerwowe bole i renmaty- 
czne cierpienia, Cena flakonu 80 ct. 3804 2—? 
Na składzie w aptekach we Lwowie u p. P. Miko- 
lascha, w Krakowie W. Redyka, w Warszawie u dr. 
„| Heinricha, Karola Lilpopa i H. Kucharzewskiego; w 
Łucku u p. Złockiego i w Krynicy u H. Nitribitta, 
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


